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Min. Bidault oświadcza w Moskwie:

P R Z EM Y S Ł  NIEMIECKI
zagraża pokofowi świata

■1? p r a c  S&jstteM

Ograniczać p r o d u k c j ę  

przemysłu stalouiego do 

9 milionóuJ ton rocznie

Stanowisko Francji 
u j  s p r a w i e  utworzenia 

centralnego rządu 
w  Niemczech

Zwiększyć t e m p o  spła­

cania odszkodowań nie- 

mieck.ch

M O SK VvA , (obsl, w ł.). N a  wczorajszym  3-gGdzinnym po­
siedzeniu R ady M inistrów , min. Bidault sprecyzował stanowi" 
tko F ran c ji wijjacć gospodarki i przyszłości Niem iec i kwestii 
odszkodowań wojennych. Rozbudowa przem ysłu niemieckiego 
zagraża .pokojow i św iala, pow iedział mm. Bidault. Zażądał on 
ograniczenia produkcji praem ysfu stalowego do 9 mil. ton ro­
cznie. Jak długo kwestia granic nie jest ustalona —  oświadczył 
nin. B idau lt —  Francja nie m oże się zgodzie na stworzenie 
centralnego rządu niemieckiego. Następnie, żądał on przyśpie­
szenia tem pa spłacania odszkodow ań  w  zachodnich strefach  
akupacyjnyeh, oraz eksportu w ęgia  niem ieckiego do k ra jów  zni" 
•zczonych wojną.

W ieczorem  min. M ołotow  w yda ł bankiet na cześć delega 
ów  konferencji moskiewskiej. W  dniu wczorajszym  generalis" 
imus Stalin, p rzy ją ł na Krem lu min. Bidault. N a  przyjęciu byli 
d>ecni min. M ołotow  i am basador francuski w  Moskwie. W  roz" 
uowie, trw ającej l 1/* godz. m ężow ie  stasu  dokonali przeglądu  
agadnień interesujących oba m ocarstwa.

Dłuższe espese min. BidauUa 
na konferencji moskiewskiej 
sprecyzowało kierunki polity­
ki francuskiej w. bec Niemiec 
powojennych, polityki zarów­
no odnośnie nowego rządu nie 
mieekiego, jak i polityki gos­
podarczej. Głów ue niebezpie­
czeństwo dla pokoju świata

widzi Francja —  według okre­
ślenia min. Bidault —  w  roz­
budowie przemysłu niemiec­
kiego, a w  pierwszym rzędzie 
przemysłu stalowego.

Gbok interesu ogólnoeuro­
pejskiego w  oświadczeniu 
min. Bidarlta dużą role ode­
grał lokalny interes Francji.

Jak wiadomo, centrem cize- 
mystu stalowego Niemiec jest 
obconie Zagłębie Rahry. I '-  
trzymauie pełnej produkcji te 
go zagłębia zagrażać moie nie 
tylko bezpieczeństwu, Francji 
i całej Europy, ale także 5 . -» 
w ie będzie poważną konknren 
cję dla przemyśle francuskie­
go. Natomiast z drngiej siro- 
ny min. Bidault gadzi się i po 
pieca wzruszenie produkcji w  
kopalniach niemieckich, aby 
zapobiec ua przyszłrść podob­
nym krysysom węglowym, ja ­
kie przeżyła Europa w  prze­
ciągu tej ziemi.

Interes gospodarczy Francji 
spłata się ściśle z je j iatere-

sem poiiiyeznym. Z tego też 
źródła u.TPływa żądanie fede­
racji Niemiec i sprzeciwianie 
się koncepcji utworzenia cho­
ciażby tymczasowego rządu 
centralnego. Eząd centralny, 
jaki powstałby ewentualnie w 
Niemczech (a przygotowania 
w  tym kierunku są już w  peł­
nym taka) zniweczyłby nadzie 
je Francji na przyłączenie 
względnie autonomizacje Za­
głębia Rr.hry, Francja więc —  
jak widzimy — domaga się fe  
derseji Niemiec z zupełnie in­
nych psbsdek, niż to czynią 
Staay Zjednoczone, a częścio­
wo i  Wielka Brytania.

Komisja

s sarliewe-liyilżetowa
obraduje

WARSEAWA, (PAP). W sali komi­
syjnej domu poselskiego odbyło się 
posiedzenie sejmowej komisji skarbo­
wa - budżetowej. Komisja rozpatry­
wała sprawę przejmowania samoist­
nych podatków samorządowych przez 
skarb państwa. Po wysłuchaniu spra 
wozdania podkomisji, złożonego przez 
posła Wyrzykowskiego (S. L.), spra­
wozdania wiceministra skarbu Diet­
richa i przedstawiciela administracji 
pubkcznej —  dyr dep. Zaleskiego, ko 
misja poweźmie w tej sprawie decy­
zję na następnym posiedzeniu.

W dalszym ciągu obrad komisja 
przystąpiła do rozpatrywania dekre­
tów wydanych po 19 września 1946 r.

Poseł Popiel (PPR) referował dekre 
ty o uposażeniu funkcjonarinszow 
państwowych, sędziów w sądownict­
wie powszechnym i administracyjnym 
oraz prokuratorów, jak również dek­
ret o dostosowaniu uposażeń w związ 
kaeh samorządu terytorialnego do u- 
posażeń pracowników państwowych.

Komisja postanowiła wystąpić na ple 
num Sejmu o zatwierdzenie wspom­
nianych dekretów. Z takim samym 
wnioskiem komisja wystąpi na ple­
num w sprawie dekretów o uposaże­
niu wojskowych, o tymczasowym ure­
gulowaniu uposażeń funkcjonariusze w 
służby bezpieczeństwa oraz o oćszko 
dowaniu cłla funkcjonarinszow służby 
bezpieczeństwa publicznego, żołnierzy 
Wojska Polskiego i członków ORMO, 
którzy utracili zdolność do pracy w 
walce z wrogami Polski ćemo-kratyci 
nej oraz dla osób pozostałych po po­
ległych w lej walce. Sprawozdawca 
tych dekretów był pos. Jaroszewicz.

Poseł Krygier (PPS) referował o 
dekretach o podwyższeniu dodatku
przejściowego do zaopatrzeń byłych 
skazańców politycznych, o zmianie 
niektórych z przepisów o zaopatrzeniu 
emerytalnym fiittkcjonariuszów państ­
wowych i zawodowych wojskowych 
oraz o zmiecie dekretu o zasiłkach i 
pomocy dla wdów i sierot po oCa- 
-raeh Wrogów demokratycznego ustro­
ju Polski.

Również có do tych dekretów koml 
sja wystąpi na plenum Sejmu z wnio 
sklem o ich zatwierdzenie. Komisja 
skarbowa - budżetowa postanowiła 
zająć się wkrótce omówieniom polity­
ki pism w skali ogólnej. Dalszy ciąg 
posiedzenia sejmowej komisji skarbo­
we - budżetowej dnia 18 b. m o go­

dzinie 10-iej.

Godz, 1 w nocv

Pod Wrocławiem
O północy sygnalizują we "Wro­

cławiu lekki opad wody na Odrze.
W  chwili obecnej usiaslu^ide pro­

si powódź. Gdyby jednak wsku ek 
napływu dalszych wód z gór pod­
niósł się poziom Odry — sytuacja 
na Sępolnie mogłaby stać się groź­
na.

B t w t r z  I s i  3 fe fisa aire w y z a t o r  łosiowy sio Giirre
W  chwili obecnej most Grun­

waldzki nie znajduje się już w nie­
bezpieczeństwie, gdyż usunięto 
drewniane podpory i most —  stał 
się mostem wiszącym.

Pewne niebezpieczeństwo zagra­
ża innym mostom na Odrze, jak  i 
mostowi kolejowemu.

Dobry s i e w - p i ę k n y  plon
Od kilku dni trwa Konferencja Moskiewska. Przed­

stawiciele czterech mocarstw, ustalają zasady trwałego po­
koju

Poiski naród w  pełni zdaje" sobie sprawę z doniosłości 
Konferencji, nie przestaje jednak pracować z natężeniem 
wszystkich sit, z wyzyskaniem wszystkich możliwości. W ie­
my, i e  pokój dla nas wygra nie Konferencja, lecz nieu­
stanna rzetelna praca.

2, nadejściem wiosny wyłania się problem siewu i likw i­
dacji ugorów. Nie posiadamy ich już zbyt wiele. Obszar 
zasiewów na terenie Dolnego Śląska w  przeciągu dwu lat 
wzrósł z 29< tys ha na 1.065 tys. ha. Obszar odłogów 
zmniejszył się przeszło sześciokrotnie i będzie wynosił 
w  bieżącym roku zaledwie 124 tys. ha.

Jest to osiągnięcie kolosalne jeśli uwzględnić nadzwy­
czaj ciężkie warunki, w  jakich realizowaliśmy zagospoda­
rowanie Ziem Odzyskanych.

Uzyskany rezultat nie powinien osłabić naszego wysił­
ku, lecz wręcz przeciwnie — doprowadzić go do jeszcze 
większego wzmożenia. Cały świat dzisiaj patrzy na Polskę, 
a szczególnie na Ziemie Odzyskane. Cały świat oczekuje 
na słuszne i ostateczne rozwiązanie sporu słowiańsko - ger­
mańskiego.

Sytuacja na naszych zachodnich terenach będzie spraw­
dzianem naszej tęzyzny fizycznej i duchowej, naszych zdol­
ności organizacyjnych i produkcyjnych.

Polityka zawsze opiera się na podstawach gospodar­
czych. Jeśli zlikwidujemy całkowicie ugory, jeśli obsiejemy 
maksymalny obszai ziemi ornej, jeśli dcprowradz:my do 
kwitnącego stanu nasze wsie i osady — to wrogowie nasi 
nie znajdą żadnego argumentu, który by mógł podważyć na­
szą pozycję na tym terenie.

Lata ubiegłe przyniosły nam szereg dotkliwych do­
świadczeń. Wiosna i jesień niejednokrotnie zastawała nas 
niedostatecznie przygotowanych, spóźniona akcja n.e dawa­
ła należytych rezultatów.

Bieżący sezon siewny posiada dla Polski szczególne 
znaczenie. Nie tylko bowiem uniezależniamy się od zagra­
nicy w  razie uzyskania pom yślnych -zbiorów, lecz również' 
wyrywam y naszym wrogom z rąk ich najmocniejsze atuty 
w  ich perfidnej grze politycznej.

Społeczeństwo i organy wykonawcze powinny w  tym 
roku zdobyć się na maksymalny wysiłek i ugory na zacho­
dzie całkowicie zlikwidować.

ALEKSANDER A N ISZC ZYK

W  Roto wic a cli o 20 kra w  górę 
Odry w okolicach nizinnych utwo­
rzył się zator długości 3 km.

Dziś w godzinach rannych sa­
perzy przystąpią do rozbijania za­
toru. (G )

Walka i  powodz'a 
«ia mugmi Dunaju

PRAGA, (PAP). Wojsko czechosło­
wackie przyszło z pomocą ludności cy 
w:mej w Bratysławie w walce z wez 
branymi ,codami Dunaju. Lód został 
rozsadzony przy pomocy 120 cięż­
kich bomb. Zwały lodu zablokowały 
bieg rzeki, niebywale podnosząc jej 
poziom, Wysiłki te dały dobre wyniki 
i w nietinfeię na Dunaju nie była 
wlęk-scych przeszkód. W Pilżnie po­
wódź wyrządziła poważne szkody.

Hmńż
w ilolnie Tam zy

LONDYN (PAP). Po ulewnych de­
szczach w Południowej Anglii wo­
dy Tamizy wezbrały w dalszym cią­
gu i powódź objęła wielkie obszary 

dolinie rzeki Tamizy i Fen land.
Tysiące ludzi zmuszone były opu­

ście swoje domostwa i .spędzić noc 
w  naprędce urządzonych schronach. 
Oddziały, wojskowe w specjalnie 
ziemnowodnych samochodach rozwo­
ziły żywność ludności dotkniętej 
klęską pc-wodzi. Północnym przed­
mieściom Londynu grozi odcięcie od 
reszty stołicy.

Wydanie A Ona 3 z\

I t o s a  [^stśgza

A N K A R A . (Obsł. wb) — Do A -ka  
ry przybyli dsiagaci lotnictwa z L i­
banu i Norwegii. Przeprowadzą oni

. rozmowy z przedstawicielami rządu 
! tureckiego w  sprawie umowy lotni­
czej z Turcją.

pomiędzy Turcją, Libanem i Nortregią

Zaktószssal® re is iw  liaifiswysk
lizacji nowego układu, będzie on do­
datni.

Jednocześnie na ukończeniu są roz­
mowy handlowe aaglo — belgijskie.
Dotyczą one w głównej miecze dosta- 

jw y  do Anglii — stali belgijskiej

LONDYN, (obsł. wł.). W dniu ju­
trzejszym zostaną zakończone rozmo­
wy handlowe, jakie toczyły się od 
dłuższego czasu między Wielką Bryta­
nią a Szwecją. Bilans handlowy Szwe, 

i cji był dotychczas wybitnie ujemny 
1 — po zakończeniu tych rozmów i res-

S ta c ja  efeee Ssrać u d zia ł
w  M onlerenefi l o s k i e w s k i s ]

Ambasador USA z Grecji injjjeclia! do Waszyngtonu

skiewską. Przedstawiciel len wy  
stępowałby jedynie w  roli ob* 

! serwatora.. Podobną petycję 
! sk ierow ał rząd grecki do rządu  
i Zw iązku  Radzieckiego.

M O S K W A , (obsł. w ł.}.  Rząd  
recki zw rócił się z prośbą do 
lin istrów  obradujących  w Mosk 
ie o dopuszczenie przedstawi* 
e la  Grecji n a  konferencję mo-

odjazdem odbył c l  konferencję  
z przedstawicielem USA w ko" 

| misji O. N. Z.

A T E N Y , (ofcsł. w ł.). W  dniu
- czorajszym  am basador Sta* 
ów  Zjednoczonych udał się z j 
ten do W aszyngtonu. P r z e d '

/.Sryiasia wyproM cjewdi, Zkontiarpeiswes
: lionów funtów, a więc o 58 mil. fua 
: tów mniej niż w  roku ub. W  reku 
, bieżącym zostaną spuszczone na wo­
dę tylko dwa kontr torpedowce.

LONDYN. (Obsł. wł.) — Tzba 
•min obradowała nad prelimina- 
zem budżetowym marynarki wojcn- 
ej na rok budżetowy 1947-48. I re- 
miriarz przewiduje wydatek 196 mi
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Józef Cyrankiewicz
na czele tajnej organizacji Oświęcimia

Wisła aa razia nie zagraża Warszawie
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Sprawa traktatu polsko-cze­
skiego była przez kilka dni 
przedmiotem zainteresowania 
caiej prasy europejskiej i po­
zaeuropejskiej. Najchar3kte- 
rystyczniejsze wypowiedzi w  
tej sprawie przynosi „Times**, 
które w wyjątkach poniżej 
przytaczamy:

„Traktat warszawski uzu­
pełnia sieć pak ów. łączących 
sprzymierzone państwa wsebo 
dniej Europy, przeciwko ja­
kiejkolwiek przyszłe.) agresji 
niemieckiej. Wykucie tego o- 
statniego ogniwa było najtru­
dniejsze ze.wszystkich. Boiska 
i Czechosłowacja były rozdzie 
lone od 1918 r terytorialnymi 
sporami, a stosunki między 
nimi w okresie raiędzywoien- 
nyrń były zawsze chłodne. Bry 
tyjskiej i francuskiej dyploma 
cji nie powiodło się sfortnuio- 
wanie jednolitego frontu pol­
sko - czechosłowackiego, któ­
ryby stawił czoła groźbie nie­
mieckiej, Nowy traktat cechu­

je znaczny postęp w kierunku 
rzeczywistej solidarności. Z 
polskiego i czeskiego punktu 
widzenia unia przeciwko Niem 
ocm, zaniedbana w os*atnich 
latach z katastrofalnym wy­
nikiem jest sprawą podstawo­
wego rozsądku. Sojusze anty- 
niemieełde sa nader liczne w 
ostatnim czasie. Zawarcie ich 
może ułatwić dokonanie trak­
tatu z Niemcami, aie efekt 
tych wszystkich układów jest 
uzależniony od tego, jakie sa­
me Niemcy będą w przyszłoś- 
ci“. I .G.

,.AVANM “
Dziennik włoski „Avanti** 

przyniósł artykuł przywódcy 
włoskiej partii socjalistycznej 
Nenniego pod tytuiem Oświę 
cim i Niemcy**.

Nenni zwraca uwagę, że nie 
jest dziełem przypadku, iż w  
chwili kiedy rozpoczęła się w  
Moskwie konferencja czterech, 
jednocześnie w Warszawie sta 
nął przed sądem Rudolf Hoess.

Polska chce w ten sposób

zwrócić uwagę całego świata 
na największą w dziejach 
zbrodnię.

Włoski mąż stanu stwierdza 
dalej, że sam nie wierzył w  
wiadomości o okrucieństwach 
w  niemieckich obozach kon­
centracyjnych, póki podróżu­
jąc po Niemezech w toku
1943 nie dowiedział się. że je­
go córka została zamordowana 
w Oświęcimiu.

Nenni pisze dalej, te ezytał 
wszystka co pisano za granicą 
o Oświęcimiu. Zwłaszcza sil­
ne wrażenie wywarła na u;m 
tłumaczona na język wioski 
książka Zofił Kossak o kobie­
tach w  Birkenau, jak też ksią­
żka Pelagii Lewińskiej.

Po zacytowaniu ustępów z 
książki Kossak — Nenni 
stwierdza, ie poza odpowie­
dzialnością poszczególnych 
zbrodniarzy istnieje jeszcze 
odpowiedzialność zbiorowa ca 
łej niemieckiej kasty mie­
szczańsko -  wojskowej.

Hitler bił Mussoliniego
Pamiętniki hr. Ciano zosta­

ły już przełożone na rćiae ję­
zyki. Wspomnienia byłego mi­
nistra spraw zagranicznych 
wasala Niemiec — faszystow­
skich Włoch wzbudziły wszę­
dzie zrozumiałe zainteresowa­
nie.

Jak wynika z pamiętników, 
Mussolini odczuwał kompleks 
niższości wobec Niemców i 
swego mentora Hitlera.

Hitler poniża! go na każdym 
kroku. Do ostrej sceny deszło 
między „wodzami** w grudniu 
1940 roku po klęskach wło­
skich w Libii i Grecji, nad­
werężających mocno prestiż 
oręża państw „osi**. Hitler 
przeprowadził wtedy bardzo 
gwałtowna rozmowę z Musso- 
iinim, a jak się sam „Uute** 
przyznał swemu zięciowi, do­
stał od Hitlera linijką po pal­
cach, Jak widać Hitler nie 

odnosił się ze zbytnim szacon 
kiem do swego sprzymierzeń­
ca. (SKI)
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„Salwa".
Ił7 Katow icach  ujawniło się do­

tychczas 43G osób.
W  Olsztynie —  517.
W  P iotrkow ie  —  8 należących do 

bandy „Upiora".
IV Rzeszowie —  U  z dowódcą 

' „Olkiem" na czele zdając 22 sztuki 
: rozmaitej broni.

I  wreszcie z grupy „Józefa", ope­
rującej na terenie województwa 
warszawskiego tc powiecie grójec­
kim  banda „Floriana", składając 
na rzecz skarbu państwa swą naj­
groźniejszy broń w postaci... dola­
rów amerykańskich.

a i ^ D )

Liczba ujawniających się na te­
renie całego kraju stale rośnie. i

IV Krakow skim  przekroczyła już 
100 osób dziennie. Przeważają człon 
kowie NSZ, przede wszystkim z 
grupy „Ognia". Ujawnił się rów­
nież Fr. Szymanowski, student . 
Akademii Handlowej, członek Na­
rodowej Organizacji Wojskowej, j  
przywódca nielegalnej organizacji 
„Młodzież Wszechpolska" oraz dr 
Marian Messler, pseudonim „Leli- 
wa“, członek Komendy Okręgu 
W iX.

IV Bochni ujawniła się 30-osobo- 
wa grupa „Żandarmeria" (N S Z ) z 
dowódcą Janem Dubaniowskim, jps.

Coraz ujięcej, coraz utięcej

Komis e amnestyjne
mają pełne ręce roboty

kowie izb.ce i jarzma Mostu Dęb­
nickiego, co spowodowało zamknię,- 
cie mostu dla mchu kołowego i pie­
szego.

Wojsko i drużyny ratownicze 
walczą nadal z żywiołem.

li' U a r sza w i t  na razie spokjj- 
nie. Wprawdzie slau wody podniósł 
się od 1 do 3fH# cm, ale na raz'e 
nie budzi to żadnych obaw. Zresz­
tą czuwają dnem  i nocą saperzy! 
gotowi do lozbkia zatoru, gdyby ; 
sie tylko utworzył, (wd)

Krak ów w obfiezti powodzi
N a W iśle  w okolicach Krakowa 

nastąpił mały przybór wody.
Na Sole lody ruszyły i zatrzy­

mały się nad ujściem do W  siy. 
Płynące kry nakruszyły w Kra-

Świadek Edward Wrona, urzęd­
nik państwowy, aresztowany był 
3 maja 191/0 r. Do Oświęcimia do­
stał się 11 czerwca tegoż roku i 
otrzymał numer 206. Gdy wagon z 
więźniami przybył do Oświęcimia, 
drzwi otworzył SS-man i oświad­
czył więźniom:

„To  jes t icasza druga ojczyzna 
Zrobiło to na więźniach niezwykle 
deprymujące wrażenie.

Po kąpieli i ostrzyżeniu, więź­
niom odbierano wszystkie rzeczy, 
które przywieźli ze sobą. Świadek 
miał książeczkę do nabożeństwa, 
którą otrzymał od matki. Spytał 
SS-manna, czy może tę książeczkę 
zatrzymać.

Niemiec z ohydnym przekleń­
stwem wyrwał mu książeczkę z rąk 
i w yrzucił za drut. Świadek zoba­
czył, po raz pierwszy Hoessa w trzy 
dni po przybyciu do Oświęcimia, 
podczas sławnej gimnastyki.

Hoess przyglądał się męczarniom 
zadawanym więźniom i zachęcał 

j dozorców do dalszych szykan. Z 
j więźn:anii postępowano w  ogóle w 
i sposób jak najbardziej udreczają-
| cy-

Na noc zamykano 1/00 osób w jed­
nej izbie, stłoczonych do n:emożli- 
wości. Znamienne jest, że jeden z 
więźniów, młody chłopiec, dostał 
szału z braku powietrza. Okien nie 

i było wolno otwierać.

Męki pragnienia
Do otwartych okien SS-tnanf 

; strzela li. Więźniowie cie rp ie li o- 
i krutne pragnienie. Na korytarzu 
I stał kocioł z herbatą, której nie 
i  wolno było ruszyć, 
i Mimo zakazu więźniowie nieje­
dnokrotnie wypijali po kubku her­
baty. B yli za to katowani niemiło­
siernie. Najbardziej bił osławio-

W  obozie najbardziej tęipiono in­
teligencję polską, zmuszając do 
pracy ponad siły. Tysiące ludzi 
zm arło 'wskutek głodu. Tak zginął 
N orb e rt B a lick i. Był spuchnięty z 
głodu.

Zebrania organizacyjne odbywa­
ły się przy udziale 2 — 3 osób. Na 
czele organizacji od roku 1942 do 
końc-a stał premier Józef Cyrankie­
wicz. W  obozie przez pewien czas 
istniała własna radiowa stacja na­
dawcza. Tą drogą świat dowiedział 
się o tragedii Oświęcimia i sprawa 
stała się tak głośna, iż Hóess usu­
nięty został ze swego stanowiska.

Akcja MohSa
Następny świadek Teresa Lasoc­

ka opisuj tzw. „akcję M ohla“ . Mia­
nowicie w obozie podsłuchano roz­
mowę, z której wynikało, że Niem­
cy planują tak zw. „akcję Moli!a", 
polegającą na zbombardowaniu o- 
bozu z samolotów i  przez arty lerię. 
Wiadomość tę przekazano do Lon­
dynu wszczęto alarm w eterze i 
Niemcy wyrzekli się tego planu.

Spustoszenie moralne
Z kolei świadek Alfred Woceic- 

ki sekretarz Teatru im. Słowackie­
go w  Krakowie naświetla spusto­
szenia m oralne wśród icięźnióv}_ 
Ośv:iędm ia.

Niemcy nie tylko usiłowali zała- 
Polaków Jisycznie ale--i mo­

ralnie. Czasami udawało im się to 
zwłaszcza w odniesieniu do ludzi 
młodych. Organizacja miała na ce- \ 
lu  podtrzymywanie więźniów na j 
duchu.

W szelkie przejawy żyda re lig ij- , 
łtego w obozie były bezwzględnie tę- ; 
pione.

Grupa troiskoira
W  roku 19-11 przybyła do obozu i 

grupa oficerów z pułkownikiem 
Stawarzem  i pułkownikiem GUeici- 
czetn na czele. Ludzie ci zaczęli się 
skupiać i nawiązywać kontokty. 
Punktem centralnym gdzie skupia- ; 
ła się organizacja, była kartofiar- j 
nią.

Organizacja nawiązała kontakt i 
■ ludowcami i działaczami socjali-1 
stycznymi na terenie obozu. Nale­
żeli tam jeszcze B a rii chi, Dubois 
oraz Adam  Kury lew icz, który pra-

Repatrianci z ŻŚŚR
W ARSZAW A. (PAP ) — Cen er Liny Pełnomocnik Rządu do Spraw Re 

patriicji komunikuje:
Do Białej Podlaskiej przybyła pierwsza grupa 318 Polaków, przeje- j 

tych od władz radzieckich, którzy v okresie dział tń wojennych znaleźli \ 
się w  ZSRR i byli internowani.

Przybyłymi zaopiekował się PUS, udzielając pomoc} przed udaniem 
się ich do miejsc zamieszkania.

U h ta C L a

Krakowskie 
obserwatorium

astronomiczne

8®m  -iuęstfcftie z @m
K RAKÓ W  (PA P ) Obserwatorium 

astronomiczne w Krakowie zanoto­
wało w  poniedziałek 17 bm. silne 
trzęsienie ziemi ■ w odległości 8 500 
kim. Początek trzęsienia nastąpił o 
eodz. 9.28, maksimum trzęsienia o 
S.53.

Ruszyła nowa 
elektrownia wodna
OLSZTYN. (PA P ) — Na jeziorze 

Wadang koło Olsztyna ruszyła od­
budowana z gruzów 3-cia elektrow­
nia wodna w województwie. W ydaj­
ność nowej elektrowni wynosi 1.500. 
tys. kwh przy średnim przepływie 
w edr 8 i pół metra kubicz. aą sekun 
dc. Odbudowa elektrowni kosztowa­
ła 1.5 miliona zł.

1 łatw iać własnych potrzeb. Trną 
formą kaźni był stojący buckie.\

W  bardzo ciasnym miejscu pako­
wano na całą noc około J/O o d b . Z 
braku powie rza, gdy ladzie zaczy­
nali się dusić, mordowali się wza­
jemnie.

W  jednym wypadku rano w 
I bunkrze znaleziono tylko trzech iy - \ 
i węch. Pomordowani m ieli poodgry- 
i zane uszy j nosy, co sam widziałem 

na własne oczy —  mówi świadek, j

Widać było jak straszna musia­
ła być ich walka o życie.

Wyroku 1911 przybyli pierwsi 
jeńcy wojenni. Podkreślam ten 
fakt, bo Fioess byi obecny przy bez­
litosnym mordowaniu tych ladzk , 
W  kilka dni wymordowano w naj­
okropniejszy sposób pierwszą gra­
pę.. składniach się z około 100 jeń­
ców, rosyjskich.

Świadek następnie mówi o-ui.y- 
waniu w Oświęcimiu samochodów 
do nazywania ludzi.

W  warsztatach samochodowych 
stały .? takie auta. IToess nnnewoo 
je widział, gdyż niemal codziennie

• bywał w warsztatach samochodo­
wych, gdzie oglądał swoją piękną 
limuzynę.

Pracowałem wtedy — mówi świa­
dek —  w godzinach nocnych w 
pompowni woriy i oglądałem to ga­
zowanie. P.yłem raz świadkiem w 
nocy. jak dokonano egzekucji na ge­
nerale niemieckim za to, że odmó- 

i w ił jłalszeąo prowadzenia wojny.
• Zjechało wtedy o!coh> 50 limuzyn
• i ścianę śm ierci na bloku 11. gdzie 
egzekucja była wykonana, jaskra­
wo oświetlono. ,

, s t r r k  w  OSA
NOWY JORK.'(Obsł. wł.) —  Sta­

nom Zjednoczonym grozi strajk ,100 
,;<tvs. robofn kćw przemysłu gyrnoWę- 
: go. który ma się rozpocząć 24 bri

ny morderca oświęcimski Pal tsch. 
Po okresie kwarantanny zostałem 
przydzielony do pracy mówi świa­
dek. ,

Przypadła mi w udziale praca 
stosunkowo lekka, zamiata',cm o- 
bóz. Korzystałem z mego zajęcia w 
ten sposób, że mogłem z róż.iyrh 
śmietników wybierać odpadki po­
żywienia i niedopałki cyga?-,' porzu­
cone przez BS-manóie. Dzieliłem 
się tym z moimi towarzyszami. To 
była jedna z form samopomocy na 
terenie obozu.

Stofacy bunkJe.r
Pewnego dnia przewieziono trans 

port cię arnveh kobiet ze Śląska. 
Kazano im się pnłożvć na brzuch i 
w tej pozycji leżeć tydzitń bez ru ­
chu. Nie wólno im było nawet ~a- 
  _ _  _________

W  KRAJU
PREZYDENT RZECZP. POLSKIEJ

— przyjął na audiencji, ambasadora 
Francji — Roger‘a Garreau.

W PIER .VSZł SCICZNIGĘ podp!saaia 
uktadu o przyjaźni i pomocy wzajem­
no; trdądzy Polską a Jugosławią, Pre 
mier Rządu R. P.'Józef Cyrankiewicz 
oraz minister spraw Zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski wysiali do Pre 
mitra Rządu Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii. Marszałka Jo- 
sipa Broz Tito — depeszę, 
i W sal: „Roma" z okazji rocznicy od 
była s.ę uroczysta akademia.

PREMIER JOZgF CYRANKIEWICZ
— przyjął na audiencji posła nadzwy­
czajnego Bułgarii — Tagareffa.

| POSŁOWIE z Katolicko — Społecz­
nego Klubu Poselskiego: — Jan Fran- 

ikowskt, W itold  Bieńkowski i Aleksan­
der Bocheński, zostali przyjęci na au­
diencji u premiera Cyrankiewicza.

MINISTER SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH — Zygmunt Modzelewski przy­
jął ambasadora Francji p. Roger'a 
Garreau, następnie posła Belgia Ha­
rolda Rernena oraz charge d‘a£faires 

, Wielkiej Brytanii p. Philip‘a Breąda.

Ma widowni
politycznej

W e wrześniu 1913 aresztowano 
prawie wszystkich wojskowych. 
Rozstrzelano ich 11 października. 
Po likw idacji te j grupy nawiązy­
wano nowe kontakty. Grupa woj­
skowa połączyła się z grupą, na któ 
rej czele stał premier Cyrankie­
wicz.

Pułapka na myszy
Następnie zeznawała Francuzka 

Luiza Aiean, przewieziona do 
Oświęcimia z transportem 1.200 
Zydóio francuskich. Przez trzy ty­
godnie więźniarkom nie pozwolono 
na mycie się, potem zaprowadzono 
do dezynfekcji, gdzie trzeba było 
nago czekać na zimnie przez wiele 
godzin.

Prokurator zapytuje świadka, w 
iki sposób została aresztowana.
Odpowiada: .,TF pułapce pa my- 

szy“ . Tak nazywano we Francji ła ­
panki.

490 osób w jednef izbie

cnjąc w szpitalu ocalił życie bar­
dzo wielu ludziom.

Notce kontakty
Grupa ta nawiązała kontakt z 

więźniami niem ieckim i na czek 
których stał O tto Kusel, który póź­
niej zrzekł się obywatelstwa nie­
mieckiego i prosił o obywatelstwo 
polskie.

Rorłiert Ba teki zm arł śm ie rć'* g łid o w *

| Organizacja miała swe kontakty 
ze światem zewnętrznym. Jeden z 

! jej członków, geometra Jarzębow­
ski, zdołał zbiec z Oświęcimia. 
Schwytano go jednak i torturow a­
no tak, iż na jeyo ciele nie było ani 
jednego białego miejsca. Mimo to 
przez 5 tygodni nie wydał nikogo. 
Po 5 tygodniach —  powieszono go.

W  dalszym ciągu swych zeznań | 
Świadek Kuryiowicz opowiada, w 
jaki sposób ,zliicwi<louano“ Ołpiń- 
skiego. Byt on agentem Gestapo, 
przysłanym do Oświęcimia celem 
wykrycia tajnej organizacji. Ołpiń- 
aki był pilnie strzeżony przez 
SS-manów. Zdołano go jednak zli­
kwidować przez podsunięcie mu 
wszy, zarażonej tyfusem. I



Ostatnie dni błękitnego Madrytu

nędza
Elita Masy

dobrze głodują,
ubrana - na wolności

i odżywiona lub w obozach

Co dzień niesie?

Ulice Madrytu nie zmieniły swe­
go wygląda od roku 1936. Przyby­
ło może tylko więcej obcych twa­
rzy, między którymi łatwo odróż­
nić ryżych Niemców i płaskonosych 
Własowców. Witryny sklepów to­
ną w przepychu towarów, który do­
stępny jest jednak tylko dla człon­
ków Falangi, ale obok zrujnowane 
domy w dniach wojny domowej nie 
**iiieniły zupełnie swego wyglądu 
przez dziesięć lat. Oto dwa oblicza  
M a d ry tu :

Przepych i nędza 
luksus i ubóstwo

Na głównej ulicy Madrytu, Ca- 
stellana w iatr gwiżdże w  pokojach 
luksusowych will, którym brak tyl­
ko okien i drzwi. Wygórowane ko­
morne odstrasza chętnych od wy­
najęcia tych apartamentów. Z 
drugiej jednak strony robotnicze 
dzielnice stolicy Hiszpanii są prze­
pełnione do ostatnich granic: nig­
dzie w Enropie nie ma takiej nędzy 
mieszkaniowej, jak tu.

Tymczasem, zamiast naprawić 
zniszczenia wojenne lub wznieść 
nowe bloki mieaekalne, rząd Cau- 
dilia buduje wspaniałe, przesadnie 
luksusowe gmachy, przeznaczone 
na siedziby ministerstw, urzędów i 
komórek * „Falangi". Niedawno 
wzniesiono ogromny, monumental­
ny gmach ministerstwa lotnictwa, 
ki ó rego koszt przekracza prawdo­
podobnie wartość wszystkich e- 
sbadr lotniczych Hiszpanii razem 
wziętych.

Elita i »Szara masa«
Przybyszowi nawet takiemu, któ­

ry słabo orientuje się w miejsco­
wych stosunkach, łatwo jest odróż­
nić jawnych zwolenników gen. 
Tranco od pozostałej, apatycznej i 
biernej masy ludności. Podczas gdy 
pierwsi są dobrze ubrani i odży­
wieni, drudzy otrzymują minimal­
ne racje żywnościowe. Poddani spe­
cjalnej kontroli są zwolennicy daw­
nego rządu, wałczący kiedyś po je ­
go stronie i wszelkiego rodzaju mai 
kontenci, niezadowoleni z panują­
cych stosunków. Nie mogą oni wy­
konywać innej pracy, niż fizyczną. 
Wolne zawody i wszelka praca u- 
mysłowa jest zastrzeżona wyłącznie 
dla falangistów.

Ula tych, którzy wyłamują się 
spod przepisów, rząd Caudilla u- 
tworzył szereg obozów koncentra­
cyjnych, pod dowództwem często­
kroć wytrawnych specjalistów z 
Dachau 'i Oświęcimia. Najsłynniej­
szy jest obóz Miranda, przeznaczo­
ny dla prawdziwych albo urojonych 
przeciwników rządu gen. Franco.

Kolę Himmlera w Hiszpanii speł­
nia „szara eminencja", Antonio Gi- 
ron. Jest to zagorzały, falangista i

druga po gen. Franco osoba w  
Hiszpanii.

Dzięki niemu F a la n g iśd  są u- 
prsyw ilejow aną kastą to H iszpanii, 
otrzymują specjalne przydziały, 
które następnie sprzedają po wy­
górowanych cenach na czarnym ryn 
ku.

Oficer i żołnierz
Obok członków „Espanola Tradi- 

cionalistaw de las Jons", kroczą- 
| cych dumnie po ulicach Madrytu i 
i witających się podniesieniem pra- 
I wej ręki, spotykamy co krok wy- 
1 elegantowanych oficerów armii 
i hiszpańskiej. Przeważnie jeżdżą 
' oni wspaniałymi limnzynami, nie­

rzadko mówią głośno po niemiecku, 
prawie zawsze należą do Falangi 
lub są umiarkowanymi monarchi­
stami (specjalnie jeśli chodzi o star 
szych wiekiem). Armia hiszpańska 
jest drugim filarem Caudilla. To 
jest nie tyle armia, co korpus o fi­
cerski. Żołnierz hiszpański jest z 
reguły bosy, obdarty, brudny i wy- 

’• głodniały, ale trzymany w żelaznym

posłuchu przez swoich przełożo­
nych. Nie on jest źródłem fermentu 
w kraju.

Źródłem tym, ogniskiem wieczne­
go ferm entu, spędzającym sen z 
oczu gen. Franco, jest k ra j Basków. 
Od roku 1939 pauuje tu stan w yjąt­
kowy. W  okresie tym rozstrzelano  
47.000 Basków, ponad 220.000 sie­
dzi w więzieniach. Na Basków też 
liczą najhardziej ci, którym zale­
ży na zniszczeniu reżimu gen. F ran ­
co, to znaczy liczy cały świat. Z 
drugiej jednak strony rząd emigra­
cyjny hiszpański wyraźnie podkreś­
lił, że jak długo nie pozyska się 
armii, tak długo trudno jest mówić 
o jakichś widokach powodzenia. 
Armię zaś, to znaczy korpus oficer­
ski, pozyskać można tylko mirażem  
m onarchii, do której tęsknią cicha­
czem wypomadowani generałowie, 
patrzący zezem na Franco. Jakakol 
wiek rewolucja w Hiszpanii jest o- 
beenie niepotrzebna i niemożliwa, 
gdyż przerodzi się znów w wojnę do 
mową i stanowić będzie ognisko 

\ niebezpieczne dla pokoju całej Eu-

CIECIA
O uilaśchujj dgnstans

W  Krakowie istniał lokal 
dancingowo - rozrywkowy 
„Oświęeimiacy na Błoniach", 
w Katowicach księgarnia b. 
Więźniów Politycznych połą­
czona była z lokalem śniadan­
kowym, gdzie obok broszur o 
Majdanku i Oświęcimiu sprze­
dawano wódkę. Znaleźli się lu 
dde, którzy wysiali na Śląsk 
sprzedawców lodów „Pasiaki" 
w strojach obozowych.

Cale społeczeństwo ' z naj­
wyższą czcią odnosi się do b. 
więźniów politycznych, któ­
rych . straszliwe przejścia od­
słania, toczący się obecnie pro 
ces Hoessa. Niebawem rozpo­
cznie się tydzień Solidarności 
Międzynarodowej B. Więźniów 
Politycznych, wielkiej mani­
festacji czujności tych, którzy 
najlepiej poznali Niemców.

Cześć, jaką żywimy dla b. 
więźniów Oświęcimia, Buchen 
waldu, Dachau czy Majdanka, 
nie pozwala nam tolerować, 
by pod firmą „Oświęcim1' u- 
rządzano lokal zabawowy. 
Wszak z nazwą tą związana 
jest męka i śmierć milionów 
ludzi. Należy utrzymać wła­
ściwy dystans między knajpą, 
lodami i dancingiem, a Winom 
nieniem największych otiar, 
jakie poniosła Polska w obo­
zach koncentracyjnych.

Z eałą też stanowczością na­

leży tępić tego rodzaju „lite­
raturę", jakiej okazem jest 
„zbiorek pieśni" wydany w 
Łodzi przez Anne Liedke. W  
zbiorku tym znajdujemy fry- 
wolną piosenkę , .Brunetki... 
blondynki™". A  następnie
pieśń nosząca tytnl „Obozy 
koncentracyjne".

Oto jedna ze zwrotek tej 
pieśni:

Komory gazowe, cyklony
i strzał

To szczyt niemieckiej kultury 
Na punkcie morderstwa ogar- 

* niał icb szai 
Który bez końca tam trwał- 

A  oto refren nie tak wpraw 
dzie szkodliwego, ale rpwnież, 
bez końca trwającego szalu 
grafomauskiego.
OSwięcim, Bucfcenwald,

Majdanek, Stnthof, 
Mauthausen, Gross Kcsen i

Gusen
Treblinka, Sobibór, Dachau,

Birkenau
To trepów ciągnący się wal.

Autor zasłużył na „wały". 
Alo czyż nie znajdzie się ja- 
kaś artystyczna kontrola, aby 
nie pozwalała aa drukowanie 
takich piosenek w frywołnym 
zbiorku. Utrzymać właściwy 
dystans. Oto apelujemy.

Z. GROT.

ropy. D roga  do demokratyzacji 
H iszpan ii wiedzie, zdaniem emi­
grantów hiszpańskich, to obecnej 
chw ili przez monarchię. Kto wie, 
czy nie w tym celu przejeżdżał o- 
statnio przez. Hiszpanię następca 
tronu, budząc wszędzie wielki en­
tuzjazm, ł czy nie z tego powodu 
ustąoił nieprzejednany premier rzą­
du demokratycznego Giral, stając 
się z kolei emigrantem.

1 jeszcze jedno: ani monarchia, 
ani armia, ani Baskowie nie pomo­
gą, jeśli nie ustanie romans Fran­
co — Londyn. Strony tytułowe ma­
gazynów hiszpańskich zapełnione 
są portretami Churchilla, Bevina i 
rodziny królewskiej, w Londynie 
zaś wychodzi specjalny „Tim es of 
Spai;v‘ o nakładzie 80.000 egzempla­
rzy. Dzienniki angielskie wyrugo­
wały z kiosków dzienniki niemiec­
kie, które królowały tu do końca 
wojny. Co jest powodem takiej obo­
pólnej miłości?

Rola kapitału 
angielskiego

Jeszcze w roku 1898 w czasie re­
wolty gen. Primo kapitał angiel­
ski wkroczył po raz pierwszy do 
Hiszpanii, nabywając za sumę 92 
milionów pesetów kopalnie miedzi 
in R io  T in to . W  roku 1935 Kom pa­
nia R io  T in to  poparła finansowo 
ruch gen. F ranco. Wkrótce olbrzy­
mie obszary ziemi znalazły się w 
posiadaniu angielskich lordów. Po­
nieważ rząd republikański w  Hisz­
panii musiał prędzej czy później 
przeprowadzić reform ę rolną, tak 
potrzebną w  tym kraju wielkich 
anomalii, jest rzeczą jasną, po czy­
jej stronie opowiedzieli się Angli­
cy. W  kopalniach i wielkich pie­
cach Hiszpanii wszyscy inżyniero­
wie i majstrowie są bez wyjątkn 
obywatelami Wielkiej Brytanii. 
Paszport brytyjski daje dziś moż­
ność swobodnego poruszania się po 
całej Hiszpanii.

To ujpiaśnia.,.
W  świetle tych wszystkich fak­

tów staje się jasne, dlaczego W iel­
ka Brytania z takim zakłopotaniem 
przyjęła decyzję ONZ o zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych z Hisz 
panią gen. Franco i dlaczego sta­
rała się zaraz potem utworzyć ja ­
kąś namiastkę rządu emigracyjne­
go w Londynie. Po  ^niepowodzenia 
tych prób Anglia była mocno zain­
teresowana w  usunięciu prem. Gi- 
rala i w  przywróceniu monarchii 
w Hiszpanii. Zawsze lepsza jest mo 
narchia, niż demokracja, tym bar­
dziej, że znane jest przywiązanie 
narodu hiszpańskiego do korony, 
jak zresztą do wszelkich ustalonych 
form rządzenia.

LE SZE K  G O LIN SK I.

Punki obserujacyjnjj

i^ryzijs uśmiechu ?
Czyżbyśmy przeżywali „kryzys 

uśmiechu"?
Wisie jest symptomów, które prze 

mawiąją za tą bardzo smutną, ale 
niestety prawdziwą tezą.

Lwia część dowcipów, które się 
d/.lsiaj opowiada podlega — amne­
stii, gdyż zostały „popełnione" bar­
dzo dawno przed dniem 5 lutego 
1917 r.

Zlikwidowano „Kocyndra", jedy­
ne „zachodnie" pismo humorystycz­
ne. „Kurier Szczeciński" już odda- 
wr.a zrezygnował ze swego tygod­
niowego „Marchołta", a Poznań z 
lekkim sercem wyrzekł się swej 
„Knknłki" na rzecz Warszawy. Swi 
marski skwitował swe zbratanie 
ze Śląskiem kiikn złośliwymi felie­
tonikami. Sztandyngier, który ma 
piękny pałacyk w Szklarskiej Po­
ręb^, pisze w Łodzi o Krakowie, 
a Wrocławiowi poświęcił kilka sen­
tymentalnych i ładnych wierszy, 
ale nie napisał o tym mieście ani

i jednej fraszki. „Dziennik Zachod­
ni" jest oazą znakomitego Niejak.e- 
go X , lecz poza tym żyje humorem 

, wyciętym z pism zagranicznych.
| Uśmiech nie poszedł na Zachód. 
I Brzeziński, Charlie, Otwinowski, 
| Swinarski i tyln innych woli Dom 
i Literatów na Krupniczej czy „Go- 
| spodę Aktorów" w  Krakowie —  niż 
wspaniałe perspektywy zachodnie. 
Jedyne pismo humorystyczne uka­
zuje się w  Łodzi, a „7 kotom" nie 
przyjdzie nigdy zdaje się na myśl, 
aby zamiast bawić znudzonych K ra  
kowian wyjechać do Wałbrzycha, 
Jeleniej Góry czy Wrocławia i przy 
nieść tu swój miły, niefrasobliwy 
uśmiech.

Budujemy tu na Zachodz ę nowy 
dom. Jest źle, że go budujemy na 
smutno.

Tu, na Zachodzie, ludzie nie u- 
mieją się śmiać. Gdybyśmy gdzieś 
w Centralnej Polsce urządzili taką 
sobotę dziennikarską, jak  we Wroc

lawin —  to publiczność wyniosłaby 
j na rękach takiego dra ABC, za je- 
j go świetne fraszki, czy innego hu- 
I morystę za jego felieton. Kapitał- 1  
ny dialog red. Winnickiego — 

i wskrzesił wizję najlepszych trady- 
: cji humoru lwowskiego, 
i Mimo to sala pozostała raczej zi­
mna i zadumana nad korendalnie 
wysokim cennikiem napojów „K lu­
bowej".

Inna rzecz, że owa rezerwa pu­
bliczności uratowała jeden z punk­
tów programu, którego wykonawca 
powinien być też wyniesiony na rę­
kach, ale bez prawa powrotu na 
salę.

Nie nlega jednak wątpliwości, że 
Wrocławiowi brak jest odpowiednie 
go środowiska, takiego jak np. 
„Klub Pickwicka" w Łodzi czy ka- 
wiarnie literacko - artystyczne K ra  
kowa. Tu można obiec cale miasto, 
i nie znaleźć lokalu, k‘óry zaszczy­
ca swą obecnością Kurnakowicz, 
Geppert, Krcha, Walden, Drabik, 
Petri, Banaś czy Żnkrowski. Arty­
ści, literaci, plastycy, dziennikarze 
chodzą luzem.

Dlatego też z trudem rodzi się 
uśmiech yrrocławski. femiejemy się

z tramwajów, elektrowni —  i krop­
ka. Pismo humorystyczne we Wroc 
ławiu zmarłoby na uwiąd starczy 
po dwu numerach. A  przecież po­
dobno w tym mieście mieszka mnó­
stwo Warszawiaków i Lwowian o 
dużym poczuciu humoru.

Czyżby ruiny nastrajały nas tak 
ponuro?

Idzie wiosna, bujna, nadodrzań- 
ska. Słońce zaczyna się do nas u- 
śmieehać. Czy powitamy je za.wsze 
jednakową ponurą i złą twarzą?

W rocław  jest idealnym miastem 
dla dentystów — tu wszyscy mają 
takie miny, jakby ich wiecznie zęby 
bolały. Uśmiechu nie ma.

Nie ma go, niestety, ani w Szcze­
cinie, ani w  Poznaniu, ani "w Gdy­
ni, ani w  Katowicach, ani w O l­
sztynie. Czyżby polski Zachód za­
raził się od Niemców —  brakiem 
humoru?

Trzeba się nad tym zastanowić,bo 
śmiech —  to bardzo poważna rzecz, 
jak powiedział redaktor pewnego 
pisma humorystycznego, które naz­
wał „najpoważniejszym pismem hu 
morystyczuym" w Polsce.

. -  %  Z B I G N IE W  G R O T O W S K I

Kto podpiera Biały Doi
W  dniu wczorajszym odbyło 

się zebranie Kougresu Stanów 
Zjednoczonych, noświęcon 
rozpatrzeniu p 
Trumana odno 
Grecji i Turcji 
życzek.

Opinia Kongi 
byia, jak się 
wydawało, jedn. 
dla oporu przeci 
Trumana tkwią ........
nych grupach członków Kon 
gresu. Pierwsza — to znacz 
ny odlani kongresmanów i se 
natorów republikańskich, ktf 
rzy uprawiają poiityfeę ja 
najdalej idących oszczędności 
celem wzmocnienia się popu­
larności wśród wyborców w 
roku 1848, który będzie ro­
kiem wyboru nowego prezy­
denta.

Druga — to niewielka grupa 
liberałów z obu partii w obu 
izbach, która zdaje sobie spra 
wę z faszystowskiego char?, 
teru reżymów greckiego i 
reckiego i która nie vr'a»- 
możliwość utrzymar 
nych reżimów nawet 
mocy dolarów.

Trzecia — silną ? 
łacjonistyczna obu p 
ra chce jak najb-j 
niczyć zobowu 
kańskie pozs. gr£h.cami Sta­
nów Zjednoczonych, obawiając 
się, że udzielenie pomocy fi­
nansowej obu krajom, przy 
słabości Wielkiej-Brytanii po­
ciągnie za sobą w niedalekiej 
przyszłości konieczność wysia­
nia do nich wojsk amerykań­
skich.

Prócz tego odgrywa tu je­
szcze rolę ważny motyw w po­
gorszeniu się stosusf-.óń z 
Wielką Brytanią, co byłoby 
faktem bardzo niekorzystnym 
dla Stanów Zjednoczonych w  
obliczu konferencji moskiew 
skiej.

Jakkolwiek opinia światowa 
upatruje w postaci Vanden- 
berga, kierownika polityki za­
granicznej partii republikań­
skiej i głównego doradcy Tru- 
tnana, jednego z zagorzały,'.: 
zwolenników, jeśli nie nawet 
projektodawców poiityki Tru­
mana, nie należy zapominać, 
że sam Vandenberg był jesz­
cze kilka iał temu jednym z 
filarów grupy republikausko- 
izołacjonistycznej i na tym tie 
poważnie różnił się z Roose- 
yeUem.

Z drugiej strony mnożą się 
zarzuty, że Kongres nie był 
dotychczas dokładnie poinfor­
mowany o rozwoju sytuacji w 
Grecji i Turcji. Specjalnie in­
tryguje sfery finansowe fakt, 
co się stało z pół miliardem 
dolarów, jakie otrzymała już 
powojenna Grecja od Stanów 
Zjednoczonych. Argument ten 
— zdaje się — Jest £!a menie! 
ności amerykańskiej najcięż­
szej wagi.
. Nie należy jednak zapomi­
nać, że w projektach Trama- 
na zaangażowany jest poważ­
nie Departament Stanu, kola 
wojskowe i finansowe, jak też 
! sam Marshall. Trzeba bez­
stronnie przyznać, że pierwszy 
krok Marshalla na terenie eu­
ropejskim nie należał do naj­
szczęśliwszych.

Polityka zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych Jest więc ści­
śle mówiąc polityką Trumana 
i kół zbliżonych do osoby pre­
zydenta i Białego Domu. Nie 
odzwierciedla ona jednak na- 
pewno opinii społeczeństwa 
Stanów, jak to zresztą wyka­
zała przeprowadzona przed 
dwoma dniami ankieta, która < 
dała jeden wynik: ogólne nie- I  
zdecydowanie •' rozczarowa J
nie. L  G. |

Rombj? na statek 
argentyński

LONDYN, (obsl. w l). Rząd argen­
tyński wysłał w dniu wczorajszym 

ostrą notę protestacyjną dc rządu Fs 
ragwaju w związku z bombardowa­
niem przez paragwajskie siły lotnicze 
statku argentyńskiego, płynącego do 
jednego z portów Paragwaju. Jak do 
noszą oficjalne czynniki Paragwaju, 
statek ten przybywał z pomocą pow­
stańcom paragwajskim.
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Mm owa BflNnłewa

/ch dróg
T

setki mostów
ZA W A. (PAP) — Naczelnym 
.1 tegorocznego planu inwe- 
, odcinku dróg kołowych, za 
jgo się sumą prawie 3 i pal 
zł, jest zahamowanie pro- 

zczenia nawierzchni diogo- 
,’uLudowa zniszczeń i przeou- 
iiektórych ważniejszych od- 

pa nawierzchnię ulepszoną.

Ważne szlaki
udowa i przebudowa dróg 
z odbudową mostów obejmie 

szlaków, jak np. Brześć —
  Poznań —  Kostrzyn,
— Sierpc — Grudziądz —  

'• '■ a k  —  Gdynia, W a r -  
:zew —  Gostynin  
ornń — Swiecie — 
v-a —  Radom — Kici 
Zakopane, W arsza ­
wo granicy państwa

ł j  k r a j o  u)|) M ^
POLACH GRUNW ALDU pow

Wszechsłowiański Park Na- 
iy. Mauzoleum Hindenhurga
■ e rozbiórce, a z materiału le 
■udowańy zostanie Pomnik Zwy 
:a Słowian nad Germanami.
■ du-e się zrekonstruowanie po 
•y z roftu 1410 oraz wy bud o- 
w.elkiego amfiteatru na któ- 

podobnie jak na Górze Sw. 
ny, mogłyby odbywać się wieikie 
-zystości narodowe i ogólno-sło-
ńr-kie.
JA POMORZU ZACHODNIM

z* itąp.ono do wa.ki z p,agą pi 
ństwa. Szczecińska WRN uchwa- 
a rezolucję stwierdzającą, że „pi-

■ pędzący bimber, to szkodnicv 
jieczni i gospodarczy, których na-

usunąć z Pomorza Zachodnie- 
•*. Bardzo słuszna uchwala. Nie 
iwno przecież „Kurier Szczec n:-Ki 
ko o wielkim curiosum doniósi.
: w Słupsku odbyło się wesele ..ber 
odki. Jeżeli „suche" wesela na.e 

az do takich wyjątków, że trze- 
je sD ecjaln ie podkreślać, to zna 

,, ^e pociąg do nadmiernej ken 
ach alkoholu silnie zakorzenił s e 

omorzu Zachudnim". 
iOKKA STAREGO PAPIERU 
czme się niebawem w całym 

Zapotrzebowanie naszych pa 
na makulaturę wynosi 50 ty- 

iczme. Zbiórka przeprowadza- 
ramach Centrali odpadków 

a zaledwie 25 tys. ton.

POZNAw -  113 skutek nagłel ° d‘  
;lży, jak donosiliśmy, ź?a-azł slc 
id wodą. Komunikacja została sPa 
•liżowana. Wzdłuż ulic biegn4Ć>cl',
} Górnej Wildze płyną rwące str 
ienie wody. Ludność Poznan a za 
rała się energicznie do walki ze 
ńegiem. W ciągu trzech dni ma na 
.aple „odwodnienie" Poznania. I o 
anowanie sytuacja Przez cały dzień 
a ulicach Poznania wre praca, przy 
:ym obok dozorców, pracują wis 

-'ale„domów, kupcv itd. 
vA /DZENIE PORTÓW zahamo 
ało nasz eksport morski. W te; 
wili czeka na przeładowanie oko 
1 milion towarów.

W GDAŃSKICH TAR G AC n  za- 
wiedziały swój udział Argentyna 

Urugwaj.
V ŁODZI zakończyła sie re :estra 

trat wojennych. 17.748 miesz- 
iw f.odzi zgłosiło swoje preten 

do odszkodowań na sumę 1 mi­
la 8882 milionów złotych przed 
innych.
ABROWN1CT nie podlegają 

wyjaśnia Komisja Sp: 
alna do walki z nadużyciami, u- 
awie o amnestii nie podlegają t 

w. szabrownicy" tj. ci wszyscy, 
tórzy mienie porzucone ‘ lub opu 
zezorie na Ziemiach Odzyskanych 
rzewozili bez- zezwolenia do Ziem 
łentrałnych. Ci, którzy nabyli to 
rienie w drodze legalnej, a jedynie 
ie mieli pozwolenia na przewóz, nie 
ą uznani za „szabrowników" i pod 
igaią amnestii. SKT.

w  kierunku na Lwów, Morąg — Ol­
sztyn — Ełk — Grajewo — Biały­
stok i in. Na każdy z tych szlaków 
przeznaczono sumy od 100— 150 mil. 
złotych.

Znaczne kwoty przewidziano rów­
nież na odbudowę węzl3 drogowego 
śląska - dąbrowskiego i Wybrzeża.

Łącznie odbudowane będzie w rb. 
ok. 1.460 km dróg kołowych, kosz­

tem 880 mil. zł, przebudowane — ok. 
250 km kosztem 850 mil. zł. Odbudo 
wa 12.200 metr. bież. mostów drogo­
wych kosztować bodzie — wg planu 
— ponad miliard złotych.

Drogi modne
Ogromne zaniedbania nasze w za­

kresie dróg wodnych, będące skut­
kiem gospodakri przedwrześniowej. 
wymagają przeprowadzenia obecnie 
rozległych prac inwestycyjnych 
Na tym odcinku — oprócz za­
niedbań przedwojennych — mamy 
do usuwania skutki działań wojen­
nych, w postaci utrudniających że­
glugę wraków, statków i mostów.

Na drogi żeglowne przeznacza te- , 
goroczny plan inwestycyjny 375 mil. 
złotych, które zostaną zużytkowane, 
głównie na Odrze, by jak^najprędzej> 

I umożliwić osiągnięcia planowanej I 
zdolności przepustowej 5 mil. ton 
rocznie. Na drogi spławne przezna- j 
czono 456 mil. zł, przy czym głów - 1  
nym odcinkiem inwestycji będzie! 
Drwęca w obrębie gdańskiej Dyrek- ! 
cji Dróg Wodnych.

Szczególnie wielkie zaniedbania i 
mamy w  dziedzinie dróg sztucznych. 
Są one najczęściej w stanie uniemnż

f e e  parowozy
LU B LIN  (A P I) DOKP w  Lublinie 

otrzymała ostatnio 16 nowych paro­
wozów w  ramach dostaw UNKUA.

Dalsze 10 parowozów nadejść ma 
w  dniach najbliższych. Nowe paro­
wozy wpłyną niewątpliwie na u- 
sprawnienie komunikacji, utrudnio­
nej ostatnio z powodu warunków 
atmosferycznych i częstych remon 
tów naszych lokomotyw.

liwiającym przejazd średnich barn 
i statków. Dzięki wyznaczenia u 
ten cel 423 mii. zl na 1347 r., poczy 
nione zostaną znaczne postępy w b 
dowie kanału Zagłębie — Krakć". 
(śluza na Przemszy i jaz na Skaw z 
w  przebudowie Kanału Augustów, 
skiego z dostosowaniem do możliwo 
ści przepustu statków o pojemnośi 
200 ton i budowie kanału Gopło 
Warta, gdzie zakończone zostań 
dwie śluzy komorowe Z początkier 
sezonu 1948 r. nastąpi podjęcie że 
giugi, dzięki czemu znacznie uła*

wioną będzie obsługa kujawskiego 
przemysłu rolniczo - przetwórczego.

Wisła — Cdra
Rozbudowa bydgoskiego systemu 

'róg wodnych bodzie na celu
warzenie węglowej drogi woiluej 

7isla — Odra, co umożliwi skiero- 
•anie części węgla śląskiego z Odry 
o portów przy ujściu Wisły. Kosz­
em dalszych 114 mil. zl odbuduie- 
iy  w rb. na Odrze i Kanale Gliw>c- 
im — 57 śluz i ponad 20 jazów. 
Zbiorniki wodne, mające poważne 

raczenie żeglugowe, energetyczne 
przeciwpowodziowe, budowana bę- 
! w Mianowie, pow. świdnickiego 
:az w Dzieżnie na Górnym Śląsku, 
ontynuowane będą roboty w Cze- 
rawie, Rożnowie, Porąbce i Potoku.
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Ludzie podziemi 'mówią$ 8 9

‘ „Nie mam sił dłużej kłamać-'1 —  
takim motto możnaby zaopątrzyć 
wczoraj list od s>. sierżanta A. K., 
ukrywającego się pod dość cudacz­
nym pseudonimem „Z.S.R.R.11. A  
oto krótka jego historia:

„W  r. 1940 wstąpiłem w szeregi 
A.K. i przez cały czas okupacji 
pracowałem w kolportażu praso­
wym tej organizacji. W  ostatnich 
dniach sierpnia 1944 r.... zostałem 
ranny i wywieziony do Wrocła­
wia, gdzie pracowałem w fabryce \ 
zbrojeniowej, utrzymując nadal 
kontakt z kolegami z organizacji. 
Kontakt ten urwał się po wyzwole- 
ciu Wrocławia z końcem 1945 r. 
Do dziś nie wiem, czy moi koledzy

przeszli na teren okupacji anglo- 
amerykańskiej — bo takie były ich 
projekty, do których próbowali 
mnie nakłonić — ceiem wstąpienia 
do armii Andersa, czy też pozostali 
w kraju. Chcę'się ujawnić, gdyż 
pomimo iż pracuję dla Polski od 
14 maja 1945 r. na terenie Wrocła­
wia, pomimo że należę do partii i 
jestem Zameldowany pod własnym 
nazwiskiem, ciągle się czegoś boję. 
Nie jest to lęk o siebie, lecz o rodzi-1 
nę Boję się, aby nie cierpieli nie­
dostatku, gdyby mnie nie stało...11.

W  dalszym ciągu autor ubolewa 
nad tym, że musi wciąż kłamać, na 
wet tym, których kocha. „Nie mam 
wobec innych czystego sumienia,

C O  P I S Z A  I N N I
Sympatie i antypatie 

rnernieck a
„ W ie c z ó r  W a rsza icy“  p rzynos i 

ciekawą korespondencję  z N ie ­
m iec. O tóż, ja k  s ię  dow iadujem y  
z n ie j, pewien dzienn ikarz  ame­
rykańsk i po w ie lotygodniow ym  
pobycie  w N iem czech  ośtciadczył:

„N iem cy  szanują  A n g lik ów , lu ­
bią A m erykan  i nienaw idzą R o ­
s jan  i F ra ncuzów

A u to r  korespond encji d zitc i się 
w ie lk ie j na iw ności Am erykanów . 
N iem cy  n ie  lub ią  n ikogo i n ie  sza­
n u ją  n ikogo. Naw et Anglosasów . 
J e s t to naród ch ory  na m anię  
witliP.śei- D la tego  też chory  na 
tę n ian ię N iem iec  n a jle p ie j 
porozu m ieć się z A n g lik ie m ,JiĆiC- 
ry  rów n ież posiada m anię w ie l­
kości.

D o  Am erykanów  odnoszą się 
obecnie z udaną czcią , k tóra  po­
dyktow ana je s t p ros tym  w yra­
chow aniem . A m eryka n ie  m a ją  do 
la ry . C h esterfie ld y  i  paczk i 
U Ń R R A .

IV g ru n c ie  jednak rzeczy N ie m ­
cy n ie  c ie rp ią  A m erykanów , gdyż 
są zdania, że p rzystą p ien ie  U S A  
do w ojny p rzech y liło  szalę zwy­
cięstw a na s tron ę  narodów  sprzy  
m ierzonych. Z resz tą  uważają  
Am erykanów  za lu d zi mało in te ­
ligen tn ych , k tó rzy  przypuszcza ją , 
że d o la ry  m ogą zastąp ić rozum .

N iem cy  wiedzą n a tom iast, że 
R os ja n  n ie można ku p ić  an i p ięk ­
n ym i s ło icam i a n i cza ru ją cym  u- 
śmiechem- G retchen .

Zaskoczeni paktem 
polsks-eiesfclni

K orespon d en t b e r liń sk i „ K u ­
r ie ra  Codziennego“  donosi, że 
podpisan ie układu p o ls k o -c z e ­
skiego zaskoczyło ca łkow icie  o p i­

nię niemiecką. Prasa niemiecka I 
w ostatnich miesiącach ustaicicz- 1 
nie sugerowała swym■ czytelni- j 
kom, że stosunki polsko - czeskie j 
weszły w stadium chronicznego j 
naprężenia.

Jak  widać, Niem cy srodze za­
w iedli się w swych rachubach na 
rozdźwięki polsko - czeskie.

0 tajemnicy mmm\
Na łaniach „Życia  TTarszavoif‘ 

ogłoszony został przekład a rty ­
kułu H enry A . Wallace pt. „K to  
jes t właścicielem bomby atonio- 
wejP.

H. W allace zwraca uwagę, że 
Kanada produkuje plutonium . W  
miejscowości Chalk R iver w pro­
w incji O ntario, Kanadyjczycy 
zbudować, -ałe _ miasto, gdzie 
3000 ludzi produkuje p\uti!,niuti.

Co prawda, Kanada zapeicnia 
U S A , że nie zamierza produko­
wać bomb atomowych ze znajdu­
jącego się na je j tery torium  plu-

1 toniuin. Kanada o ludności tak 
licznej jak jeden stan Nowy Jork , 
doszła już dó takiego stanu tech­
n ik i, który może je j zapewnić te 
89 proc. produkcję bomb atomo­
wych. 20 proc. to niewiele. Czte­
ry  piątek wysiłku Kanadyjczy­
cy mają już za sobą.

IV międzyczasie Brytyjczycy  
budują fabryki i laboratoria  ato­
mowe i być może —  jak  to  przy­
puszcza W allace —  w najbliż­
szym czasie A nglicy  będą w moż­
ności produkować bomby atomo­
we.

Francuzi pod kierownictwem  
małżonków Curie - J o llio t  oraz 
przy pomocy dwu słynnych uczo­
nych francuskich P ie rre  A uger 
i  L. Kow arski prowadzą daleko 
posunięte badania atomowe.

N a półwyspie Skandynawskim  
rozpoczęto budowę fabryki ato­
mowej.

Tak więc, jak  stwierdza W a l­

lace, Stany Zjednoczone nie po­
siadają ju ż  bynajm niej monopolu 
atomowego.

Gospodarka morska
„Dziennik Bałtycki11 omawia 

spraicy naszej gospodarki m or­
skiej. Czytamy m. in .:
\V nowym  układzie Europy nasze 

perty w raz ze zorganizowaną żeglu­
gą, budownictwem  okrętowym  i od­
budow anym i miastami w ysuw ają  się 
jako  p lacówki gospodarcze nad B a łty ­
kiem  o kluczowym  znaczeniu. Natu ­
ralne w arunki pow o łu ją  je  do decy­
dującego udziału w  służbie naszej 
w ym iany tow arow ej z zagranicą.

N arodow y  plan gospedarezy na 
lata 1946 —  49 pobieżnie potraktował 
spraw ę gospodarki morskiej, ujętej 
w  grupie zagadnień transportowych, 
przesuw ając  ją  na drugi plan no n jn -  
r ządklTi rani u sp raw  kolejnictwa. Ani 
w  wytycznych ani w  tym czasowych  
Kczbach podstawowych planu, gospo­
darka m orska nie znalazła w łaściw e­
go miejsca, gdy inne dziedziny zosta­
ły wyczerpująco przedstawione. Je­
dynie w  działa kom unikacji zostaty 
podane przew idyw ana liczby zdolno­
ści przeładunkowych portów  na rok 
1916 —  49 i w  przypisach, dodanych  
na koócn, na tenże okres podana li­
czba tonażu okrętowego, który ma 

zasilić żeglugę.
Prob lem  calośei gospodarki m or­

sk iej pozostaje w  C:.l3?ym ciągu ot­
w arty  i w ym aga ujęcia go w  ramy 
program ow e i ustalenia wytycznych, 
jak  to zostało dokonane dla innych  
dziedzin gospodarki.

B rak  tych ostentacyjny eh danych 
| już dzisiaj stanowi przeszkodę w  roz 
w iązania  aktualnych trudności w  go- 

‘ spodarce morskiej.
Nasz pierwszy impet nad morzeni 

sw o ją  silą i nastrojem  zaim ponował 
postronnym obserwatorom . Lecz tenże 
postronny obserw ator dzisiaj może 
odnieść wrażenie, że po pierwszych  

; odruchach osłabliśm y. Pokażm y o b ­
serw atorow i, że się myli, że chw ilowe  
zatrzym anie w yn ika z potrzeby roz­
w agi przed p lanowym  czr em.

I Jednak przerw a ta nie maże łrw ać  
długo, bo czas na uli.

nie mogę śmiało spojrzeć im w o- 
ezy...". Lepiej się czułem moralnie 
w okresie okupacji, bom wtedy kła 
nr.ał Niemcom, dziś kłamię roda­
kom11. W  tych warunkach nacho­
dzą człowieka rozmaite złe myśli:

„Bywa czasami, że ciągnie mnie 
las, wiele razy tylko widok dziecka 
uchronił mnie od powrotu w Lubel 
ekie czy Kielecczyznę11.

Wreszcie konkluzja:
„W  okresie okupacji byłem parę 

razy ranny, jestem dziś częściowym 
inwalidą, ale jesiem jeszcze młody, 
mam 25 lat, mam żonę i dziecko, 
nie chcę siedzieć w więzieniu, ale 
nie chcę też, — więcej — nie mogę 
nadal kłamać, chcę żvć prawdą. 
Czy w razie ujawnienia nie będę 
uiał t.zw. „nieprzyjemności" ze 
-trony U.B., czy będę miał spokój? 
Ozy nie zwolnią mnie z pracy, lub 
nie wydalą z partii, czy nie będę 
pod nadzorem? Jestem przecież re­
cydywistą, gdyż nie ujawniłem się 
wraz z grupą „Radosława11 i in­
nych11.

Panie Redaktorze, proszę, niech 
Pan szczerze poinformuje, czy mi 
za to coś nie grozi. Piszę poprostu 
cerwami, ale pięć ran i to życie 
— to chore nerwy...11.

Sierżancie! Sprawa Twoja jest 
bardzo jasna i dziwię się, że ją 
tak długo przeciągałeś i tyle z 
0‘go powodu przecierpiałeś. Wszak 
iedyną Twoją winą jest to. że się 
liotąd nie ujawniłeś. I)o Komisji 
zgłaszają się terroryści, którzy 
czynnie walczyli przeciwko obecne­
mu ustrojowi — i nie lękają się, 
gdyż ustawa amnestyjna gwaranta 
je im wolność i niekaralność, je­
śli ujawnia się i zerwą z prze­
szłością. v>zeg'óz ty s’ię lękasz? —  
Owszem, możesz mleć „nieprzyjem­
ności11 i to grube, jeśli się nie 
ujawnisz; nie spotka Cię nic złe­
go jeśli się ujawnisz. Więzienia, 
nadzoru, ani represji jakichkolwiek 
ze strony U.B. nie będzie — o to 
możesz być spokojny. Co do zwol­
nienia z pracy, powtarzam to, co 
nisalem przv innej sposobności:
Rząd Rzeczypospolitej troszczy 

się usilnie o to, aby ujawniającym 
się i wypuszczonym z więzień do­
starczyć pracy;-pozbawianie pracy 
tych, którzy ją już posiadają, by­
łoby niezgodne z wyraźną intenem 
Rządu. N ik t nie ma prawa zwolnić 
Cię z tego powodu s pracy — i nikt 
' ego nie będzie próbował.

Co do stanowiska partii, to za­
sięgaliśmy informacji z autoryta­
tywnych źródeł i wszystkie były 
zgodne w tym, że żadna partia  nie 
zamierza wydalać swych njawniaią  
'■uch się członków. Ostatecznie 
Twoje rany odniesione w walce o 
Rolskę. także mają swój walor.

A więc — opanować nerwy, iść 
i ujawnić się, skończyć raz na 
zawsze s kłamstwem! tło.).
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ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O sady Wsi?

Z o ?onm

I  wtosaą lasfeieiii? ga Zadwdzie
233.000 kom

2.000.000 ha 
ziemi

L e p ic a
Czworo dzieci w fala&i jtł**

7 .0 0 0  traktorów

2.G8G.G60 ha ziemi
1.6G0.0C0 „  „

480.069 „  „77 77

1.2004)00 „  „
3 200.060 „  „
1.709.0G0 „ „

Komitet Ekonom iczny Rady Ministrów, uchwalił plan wiosennej akcji siewnej na 
Ziemiach Odzyskanych.

P lan  len przew idu je obsianie
Z  te«o  na posiadłości pryw atne przypadnie
N a  m ajątki państwowe
Z a s ie w y  ozime, wyniosły na Ziem iach Odzyskanych
R a 7  e m wlec obsiejem y —  tu.
"W roku 1946/1947 o b s 'i a n o:
W zro st  więc wynosi 83 procent. .
W  chwili obecnej posiadam y na Ziem iach Odzyskanych:239.G09 koni +  7 iys. traktorów.
W  na?biiższvm czasie rolnictwo otrzym a 59.000 koni +  3.000 traktorów  zakupionych  

za granicą.
Jako pomoc w  m ateriale siewnym , przeznaczono dla tych ziem 62.000 ton ziarna i 100 

tysięcy ton ziem niaków.
Materiały siewne podzielane l>ędą na warunkach kredytowych (bądź kredyt średnioler* 

minowy do 1 listopada 1948 r. lub krótko terminowy do dn. 1 listopada 1947 r.j.
Z kredytów średnio —  terminowych mogą korzystać rolniev bab ie j  zagospodarowani  

oraz ci, którzy na skutek plaąi gryzoni ponieśli straty do 30 procen t. (Ski.).

(Na) Grupka dzieci w wieku od 11 
do 6 lat zabawiała się w  „żeglarzy" 
na płynących krach. W pewnej chwi 
li olbrzymia kra, na której zna do- 
wało się czworo dzieci, uderzyia o 
filar mostu kolejowego, a dz:eci po­
wpadały do lodowatej wody. G ną­
cym pośpieszyli liczni o tej porze

przechodnie. Pomimo iż 
miejscu nie jest głąbok 
uratować tylko 3 niefor 
giarzy“ — czwarty, 6-1 
Komszanik z Legnicy zo; 
ny prądem pod iód.

Ciało odnaleziono kilka 
trów za miastem.

fJowa Sol

Aresztowanie ń v r .  browaru
Na zarządzenie prokuratora S O. 

został aresztowany dyrektor tutej­
szego browaru pod zarzutem nadu­
żyć w  wys. 2 miliony złotych.

PO PU LARYZACJA PRAW A
Staraniem Komisji Popularyzacji 

Prawa przy S. O. w  Gtogowie z sie­
dzibą w Nowej Soli odbył się odczyt 
na temat „Ustawa o amnestii i jej 
znaczenie polityczne", który wygłosił 
prok. W. Jobłokow. ,

OSTROŻNIE Z BRONIĄ
Funkcjonariusz posterunku M. O.

| w  Lipinach Gadomski Lu 
iwodu nieostrożnego ob.-ho 
| z pistoletem postrzelił się 
I nym mieszkaniu w pachwir 
i go przewieziono do szpital; 
wej Soli.

/W a * r e a d i  t - ń c a ł h r M M j s B r f e j

N o w in y  dn ia
o  KO M ITET

ZDEM OBILIZOW ANYCH

(E) Jednym z ważnych zagadnień 
jest obecnie sprawa pomocy zdemo­
bilizowanym żołnierzom. W związku 
z tym organizuje się we wszystkich 
miastach komitety demobiłizowa- 
nych. Wałbrzych takiego komitetu 
dotychczas nie posiada, chociaż po­
siadać go powinien. Znalazłoby w 
nim pomoc i oparcie mnóstwo zde ­
mobilizowanych żołnierzy, którzy 
często bezpośrednio po opuszczeniu 
szeregów — muszą walczyć z rozma­
itymi trudnościami, zanim ustabdi- 
zują swe życie.

PRZYSTAN EK  
TR AM W AJO W Y 5-ki

Władze M K_ E w Wałbrzychu 
powinny zainteresować się sprawą 
przystanku tramwajowego u wylo­
tu ul. Marszałka Roli - Żymierskie­
go i p.acu 3 Maja Przystanek ten 
ze względu na bezpieczeństwo prze­
chodniów (podczas postoju tramwa 
ju jest tam zaledwie półmetrowa od 
legtość między kamienicą a wagona­
mi) powinien być stanowczo prze 
niesiony w bardziej odpowiednie 
miejsce.

P O L IT Y K A  PO PU LA C YJN A  
I NIEM IECCY LEKARZE

Pozostały jeszcze w  Białym Kam ę 
niu lekarz niemiecki dr Loth dobrze 
pojmuje obowiązki wobec swojej 
ojczyzny, które równocześnie w cu­
downy sposób łączą się z jego inte­
resami prywatnymi Oto. jak nas 
informują z wiarygodnych źródeł 
lekarz ten dokonu;e masowo niedc 
zwo"onvch zab-eaów przeryw an i

ciąży na młodych kob,etach polskich 
Co najdziwniejsze, o fakcie tym po­
dobno wiedzą miejscowe władze sa­
nitarne i nie reagują na to.

Nasuwa się pytanie, czy po sześ- 
ciotetpim konsekwentnym wyrrazcze 
niu narodu po:'kiego przez. Niem­
ców można dopuścić jeszcze teraz, 
aby lekarz niemiecki niszczył w  Poi 
sce w  zarodku młode życie polskie 
i aby rujnował zdrowie polskich ko­
biet?

60 AFISZÓW  W YSTARCZY
Zarząd Miejski w  Wałbrzychu w 

trosce o estetyczny wygląd miasta 
wydał rozporządzenie, mocą którego 
maksymalny nakład wszystkich roz­
lepianych na mieście afiszów, ogra 
niczony ma być do 60. Słuszne to 
rozporządzenie zapobiegnie przelado 
waniu murów miasta najrozmait­
szymi ogłoszeniami i afiszami.

PO POLSKU l  SZWEDZKU
W związku ze zbliżającym się se­

zonem wiosennym Zarząd Uzdro 
wisk Dolnośląskich w Solicach Zdro 
ju przystąpił do wydawania prze­
wodnika po miej-cowościaeb klima­
tycznych i leczniczych na Dolnym 
Śląsku.
_.Ze względu na zapowiadane wizy­
ty kuracjuszy ze Szwecji — przewód 

' nik przetłumaczony będzie również 
na język szwedzki-

W AŁB R ZYSK I AEROKLUB
Aeroklub w  Wałbrzychu, który 

powstał 22 maja 1946 r. początkowo 
jako oddział Aeroklubu Jeleniogór­
skiego, a dnia 22 listopada 1948 r. 
przekształcił się w  instytucję samo­
dzielną, obecnie liczy 200 członków

i zorganizował w ciągn swojej dzia­
łalności 5 kursów teoretycznych szy 
bowcowych. które ukończyło 177 u- 
czniów. Prócz tego wyszkolono w 
Nowej wsi koło Frydlandu 67 pilo­
tów szybowcowych.

Początki były trudne. Szkolenie 
rozpoczęto na jednym tylko szybow­
cu szkolnym „SG — 38“ starając się 
równocześnie o zdobycie nowych a- 
paratów. Obecnie aeroklub posiada 
4 szybowce szkolne ,.SG— 38“ i jeden 
treningowy. Drugi aparat treningo­
wy członkowie klubu starają się 
zmontować własnymi siłami. Włas­
nością aeroklubu jest hangar w No­
wej Wsi oraz pomocnicze/ sprzęt szy­
bowcowy. Aeroklub wałbrzyski za­
mierza skupić w swych szeregach 
wszystkich zainteresowanych w tej 
dziedzinie oraz całą młodzież, prag­
nącą wyuczyć sie sztuki latan:a.

wieczorami wciąż
NIESPOKOJNIE

Mimo energicznej akcji M. O. — 
wciąż zdarzają się w Wałbrzychu 
napady na spóźnionych przechod­
niów. Ostatnio zanotowano napad 
na przechodzącego o godzinie 22 30 
uL Moniuszki ob. Smiałowskiego 
Jana, któremu nieznani sprawcy zra 
bowali 5 tys. złotych. Wracającemu 
do domu o godz. 20 placem Bohate­
rów ob. Henrykowi Trojanowskie­
mu zrabowano 3 tys. złotych, złoty 
zegarek i portfel z dokumentami.

Ukazat s ic  tu i0

2G~ł?j nimi,
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P r z e d w c z e s n a  r a d o ś ć
Otwarte przed niedawnym czt 

linie kolejowe: Gryfin — Lwówe 
Gryfin — Wieniec Zdrój, zostcy 
przyczyn na razie nam n-eznany 
zamknięte napowrót. aż do odwo 

| ma. Problem tych dwóch linii k o  

I jowych jest najważniejszym pro; 
i  mem komunikacyjnym powiatu i  

weckiego. Przyczyn- eo'. 
zamknięcia ruchu na tych - 
nie są. o ile nam wiadomo y. 
atmosferyczne.

Sprawy gospodarcze

Zr.a.iy był dobrze kupcom Wroc­
ławia, Jeleniej Góry. Wałbrzycha i 
Świdnicy elegancki akwizytor cgło- 
szeniowy nazwiskiem Jurkiewicz 
August.

Legitymował się dowodem wyda­
nym przez Polski Zw. Zachodni a 
działalność jego polegała na zb.era- 
niu ogłoszeń do ..mającej" się uka­
zać ..Pamiątkowej Księgi Dolnego 
Slaska".

Sumy za ogłoszenia pobierał w 50 
proc. należności w--iawłając/aokwi 
towania z pieczątką tegoż samego 
związku.

ILE  PR ZYW IE ŹLIŚM Y W EŁNY? 
Polski przemysł włókienniczy jest 

tak -szeroko rozwinięty, że surowce 
krajowe nie wystarczają do zaspo­
kojenia jego potrzeb. C ałego też 
poważne ilości wełny i bawełny im­
portuje z zagranicy.

1948 roku wartość importowanych 
surowców przekroczyła 50 090.000 do 

I larów. Przywieziono- wełny — i 9.260 
ton, bawełny — 41.300 ten. celulozy 
— 13.320 ton, lnu — 7.020 tor., pa­
kuł — 761 ton itp. Bawełny najwię­
cej dostarczył Związek Radziecki — 
12.706 ton, wełny — UNRRA (17.000 
ton). (A).

W ZRASTA PRODUKCJA 
G ARBNIKÓW  

Już w  maju przemysł papierniczy 
rozpoczyna produkcję nowego ar­
tykułu —  klntanu, który otrzymuje 
się z ługów posulfitowych jako pro 
dukt uboczny przy produkcji papie­
ru.

Wkrótce uruchomi się również 
produkcję syntetycznego garbn-ka 
taniganu. Jak wiadomo garbnik! sta 
nowiły dotychczas poważną pozycję 
w  naszym imporcie, wynalezienie no 
wych garbników własnej produkcji 
uniezależni nas w’ znacznej mierze 
od eksporterów zagranicznych (A).

PU N K T IM PORTOW Y W KOŹLU 
Port rzeczny w Koźlu nad Odrą 

odgrywa coraz większą rolę. W przy

I gotowanym tam składzie złozouo po- 
; ważne zapasy importowanych rud 
j szwedzkich, a obecnie przeprowadza 
j się odwózkę tych rud do hut

Do końca stycznia odwieziono już 
; z Koźla ok. 15.000 ton rud szwedz­
kich. (A).

PAS  W A G I 3 TON

Polska produkcja wzrasta r.ie tyl­
ko ilościowo, ale również jakościo­
wo i wachlarzowo (pod względem 
asortymentu).

Ostatnio jedna z naszycn tabryk 
wyprodukowała pas transmisyjny 
dla jednej z górnośląskich hut o wa 
dze 3 000 kg. szerokości 2 metrów, 
grubości 2 cm.

Diugość pasa wynosi 63 metrów 
Pas ten przenosi energię o mocy 
2.000 koni mechanicznych.

Nie święci garnki lepią!

10.000 WRZECION 
Wielka przędzalnia lnu w Swiebo 

dzicach na Dołnym Śląsku posiada 
obecnie 2.000 wrzecion. Dzięki in­
westycjom w ramach pianu 3-letnie­
go do końca br. przędzalnia będzie 
posiadać 10.000 wrzecion. (A).

W YTW A R ZA M Y 
LUKSUSOWE BUDZIK I

Ostatnio Państwowa Fabryka w 
Piotroiesiu wypuściła pierwszą prób- 

tną serię kompletnych mechanizmów

| zagarów ściennych dla Z jed  
czenia Przemysłu Precyzyjno ( 
tycznego. Obecnie fabryka pr. 

j stępuje do masowej produkcji tc 
rodzaju mechanizmów. Opracowa 
zostały typy luksusowego zegai 
do użytku domowego — budzi 
Cały mechanizm budzika wykon 
z materiałów krajowych. Zza f 
nicy sprowadza się jeszcze ty, 
sprężyny.

HANDLUJEM Y Z WŁOCHAMI 
I W ĘGRAMI

Ostatnio toczyły się w  Rzymie 
mowy gospodarcze przedstawić 
Polski i Wioch. Pertraktacje dałj 
zytywny rezultat. Stosunki han 
we zostały rozszerzone i znacz~ 
żywione. Rozwiązanie trudno 
zakresie różnicy cen oraz term 
dostaw da szeroką podstawę do 
konania umowy zawartej jeszc 
październiku 1946 r.

W początkach kwietnia pr 
Izie do Warszawy delegacja ha 
wa Węgier dla przedyskutował 
becnej sytuacji oraz możliwość 
szerzenia wymiany. Przewiduj, _ s 
sprowadzenie z Węgier 1.500 ton wi 
nogron, 100 ton brzoskwiń i morel 
oraz innych artykułów południc 
wych.

Istnieje możliwość zakupienia 2( 
ton win węgierskich. (A ;
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W e  b ęd d e „Księg i Pam iątkowej"
bo „autor“ Doszedł do uiięzienia

Niedawno Jurkiewicz wpadł w  rę 
ce władz. Przewód Sądu Okręgowe- 
go w  Świdnicy wykazał, że był on 
zwykłym aferzystą. Dowód i p:eczą; 
ka były fałszywe, a zebrane p.erną- 
dze szły do jego prywatnej kieszeni

Łączna suma. jaką zdołał wyłudzić 
od kupiectwa Dolnego Śląska, wyno 
si ponad 390 tys. złotych.

Jurkiewicz skazany został na 3 is 
ta więzienia, a przysługująca mu 
amnestia wyrok ten zmniejszyła o 
połowę.

Oczywiście ogłoszenia nigdy się 
nie ukażą.



mu  iiowstafe 
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tronom czng

Mmis*' a Oświaty
9>o~- na Uniwer 

arwatorium  
. naukowy, 
drą.
m  wydziale 

liezym Uni- 
zakiad nau- 
romid.

- .a g  — nikoli 
pracowników

)wej Fabryce Wagonów 
rodek szkoleniowy, mło 
zej.
1 szkołą przemysłową 
gimnazjum ł liceum me 

■■tću. różne kursy zawodowo 
jce. W sumie na wszelkie 
częszeza ponad 600 słucha-

planuje się utworzenie na 
terenie „Technicum" które­

go licznych słuchaczy spoś- 
żeży męskiej, 
te, przjczyniają się w du- 
v  do wyszkolenia nowych 

’ów i podniesienia pozio­
mowych pracowników.

tlne zebranie 
sk. Kom. S. D.
Miejski Stronnictwa De 

, _/ nego we Wrocławiu poda 
'iadomości, że w niedzielę; 

uurea b.r. o goaz. 10-tej w | 
’ onuc twa przy Placu T e ! 

odbędzie się Walne Zgro 
Obecność wszystkieh 

i  obowiązkowa.
aw będzie produkow ał

mydło
Państwowa Fabryka Mydła 

:iy produkuje w dużych iłoi 
szek do prania, który jest na 

zo pożądanym artykułem ze 
3  niedostateczną ilość myd-

746.000.000 złotych
na inwestycje

,v nientecfeicłi fabrysa óy- 
ienaie 20 ton proszku, a o- 

-m wykonania przewiduje tył 
b-pszku miesięcznie. Norma 
.<vC\teIe przekraczana, gdyż 
u D. r. wyprodukowano 61 

utym 72 tonny, a w marcu 
"zekroczenie 80 ton pros2

jp  n ow orodka
ach domu przy ul. Sło- 
& Stalina) znaleziono tru 

wódka, umieszczonego w pacz- 
artykuiach UNRRA. Ponieważ 

me było na zwłokach żadnych 
r obrażeń cielesnych, należy przy 
ić. że noworodek przyszedł 

:y na świat łub po porzuceniu 
zł. Zwłoki przewieziono do Zakła 
idyeyny Sądowej, wyrodnej mat- 
i-Takuje M.O.

P o ra żon y  prądem
V czasie pracy przy stacji trans 

’ ,v na . .„cu Solnym porażony 
Vdam pracownik Elektrowni 
Tadeusz Seligowski. W sta- 
lytomnym odTńeziono go do 
Wszystkich Świętych, gdzie po 
itach zmaTł. Wszczęto dooho 
em stwierdzenia przyczyny

rozpija się do białej
gorączk i 

I) Coraz częściej na łamach 
ukazują się artykuły, nawołu- 

io zwalczania nadmiernie roz- 
:echniającego się pijaństwa r.a- 
,vśród młodzieży, 
tystyka przeprowadzona w  wo- 
iztwie lubelskim ustaliła, że do 
dzieci w  wieku od 7 do 15 lat 
a alkoholu, a około 30s/« używa 
ale.
dowód powyższego dość wska- 

la tp.fej, że do kliniki psycho- 
icznej szpitala umysłowo - cho 
w Tworkach pod Warszawą 
ozi się dziewczęta i chłopców 
lich w  stanie opilstwa, docho- 

go białej gorączki.

Ostatnie nadzwyczajne posiedze­
nie M RN poświęcone było dwom za­
gadnieniom, a mianowicie sprawie 
udzielenia subwencji w  kwocie 2 
mil. zł Wrocławskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej i uchwaleniu planu 
inwestycyjnego na rok 1947.

Posiedzenie zagaił przewodniczą­
cy M RN dr Paszkę, który na wstę­
pie przedstawił Radzie nowego Pre­
zydenta Miasta i odebrał od niego 
ślubowanie, po czym prezydent 
Kupczyński wygłosił następujące 
przemówienie:

Wysoka Rado!
Wchodząc w skład zespołu przed- 

stawicielstwa wrocławskiego spo­
łeczeństwa, jak im  jest M iejska Ra­
da Narodowa, chciałbym zapeicnić 
Obywateli Radnych o moim  głębo­
kim  uczuciu, jakie żywię dla m iej­
scowego społeczeństwa za jego pra ­
cę nad odbudoicą zniszczonego m ia­
sta i  utrw alenia fundamentów pol­
skości w tym prasłowiańskim g ro ­
dzie.

P rzy  najbliższej okazji, jaką bę­
dzie omawianie prelim inarza bu­
dżetowego, będę m iał sposobność 
przedstawić W ysokiej Radzie po­
gląd na całokształt zagadnień, ztcią 
zanych z rozwojem naszego miasta.

Obecnie chciałbym zapewnić W y­
soką Radę o swym całkowitym od­
daniu się w codziennej pracy nad 
dalszym rozwojem miasta i  zapew­
nieniem jak najlepszych warunków 
egzystencji wszystkim mieszkań­
com W rocław ia, w myśl zasad peł­
nej rea lizacji postulatów demokra­
c j i  ludowej.

Now a rzeczywistość Po lsk i Od-

rodzonej, wywalczona ofiarą  krw i 
najlepszych synów Narodu  —  zbu­
dowana na trwałych fundamen­
tach pracy robotnika, chłopa i  in ­
teligenta pracującego —  daje nam  
tę siłę i  moc ducha w Ucórczej p ra ­
cy nad odbudową zniszczonego kra­
ju  —  i silną wolę całego Narodu  
nad przebudową społeczną, dalsze­
go postępu ku ltury  i  nauki, wśród 
najszerszych mas pracujących. 
U s tró j społeczny demokracji ludo­
wej daje pełne prawa samorządo­
wi terytoria lnem u i umożliw ia każ­
demu obywatelowi udział w kształ­
towaniu się gospodarki narodowej 
oraz jak najdalej idącą możność 
kon tro li społecznej aparatu wyko­
nawczego.

Zwracam się zatem do Obywateli 
Radnych o pełne poparcie i  jak  naj 
ściślejszą współpracę nad realiza­
cją w ielkich problemów i  nawet 
drobnych zadań, jakie będziemy 
wspólnie wykonywali, pełniąc służ 
bę obywatelską dla dobra całego 
Narodu Polskiego.

W  dalszym ciągu obrad poddano 
pod dyskusję sprawę udzielenia 
subweiuji Wrocławskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej. Uzgodniono, że

Uchw ała
M ie jskie j Rady 

Narodowe]
miasto nie udzieli Spółdzielni sub­
wencji, natomiast wstąpi do Spół­
dzielni jako członek i złoży udział 
patronalny w wysokości 2.000.000 
zł. Uchwała przeszła jednomyślnie

Ożywioną dyskusję wywołał 
przedstawiony Badzie przez Zarząd 
Miejski plan inwestycyjny na rok 
1947. Plan przewiduje, że na pokry­
cie najpotrzebniejszych wydatków 
inwestycyjnych potrzebna jest mia­
stu suma 746 mil. zł.

Z dyskusji, która się wywiązała, 
wynika, że dotychczas przyznane 
kredyty są zupełnie niewystarcza­
jące i miasto poza kołataniem do 
skarbu państwa, musi szukać po­
nadto własnych dróg zdobycia odpo 
wiednićh funduszów.

Ponieważ odpowiednie memoria- 
ły przesłano już wcześniej do W a r­
szawy, Bada powzięła uchwałę po­
stanawiającą wysłanie specjalnej 
delegacji, któraby w Warszawie na 
miejscu przedstawiła stan sprawy. 
W  skład delegacji wchodzą: prezy­
dent miasta, przewodniczący Miej­
skiej Bady Narodowej oraz resor- 

' towy wiceprezydent miasta. Dele­
gacja udaje się już w najbliższych , 
dniacli de Warszawy i po powrocie 
złoży Badzie odpowiednie sprawo- [ 
zdanie. T.T. i

Cenjj
Cicho i bez większego roz­

głosu weszła w  życie dalsza 
podwyżka cen chleba ze zł. 23 
na 26 zł. za kg. Dowiedzieliś­
my się o niej z urzędowo o- 
głoszonego cennika. Ten sam 
cennik ustała penę jaj na 23 
zł.., podczas gdy sklepy sprze­
dawały jaja po 20 zł. za sztu­
kę. Uważamy, że jest tu coś 
nie w porządku i komisja cen 
nikowa nie orientuje się w 
cenach wolnorynkowych.

Poza tym dużo powodów do 
skarg stwarza system rozdzia­
łów kartkowych. Chodzi prze­
de. wszystkim o chłeb. O ile 
inne produkty wydawane są 
na ogól regularnie, to rozdział 
chleba szwankuje mocno.

Do dziś jeszcze niektóre 
sklepy rozdzielcze nie zreali­
zowały przydziałów stycznio­
wych, tłumacząc, żc piekarnie 
nie dostarczają odpowiednich 
ilości pieczywa. Konsumenta 
zwodzi się obiecankami, że 
chleb będzie jutro lub poju­
trze, tymczasem mijają dni a 
nawet tygodnie, a chleba aie 
można otrzymać.

Ostatnio daje się odczuwać 
na rynku brak masła. Mimo 
ustalonego cennika sklepy po­
bierają po 600 zł. za kg. i w 
dodatku sprzedają masło w o- 
graniczanych ilościach, tłuma­
cząc się, że pragną zaopatrzyć 
w ten towar wszystkieh swych 
klientów. Obawiamy się, że 
spekulanci sztucznie podbijają 
cenę przed świętami, ażeby w 
tym okresie wyzyskać koniun 
kturę i napełnić swe kieszenie.

Uważamy, że komisja bada­
nia cen powinna już obecnie 
zainteresować się pewnymi ar 
tykulami i nie dopuścić do 
przedświątecznej zwyżki cen, 
która uderzy po kieszeni prze­
de wszystkim świat pracy. 
Czas byłby również ustalić ja ­
kiś cennik na mleko, którego 
cena waha się dziś od 30 do 
45 zł. za litr. Wydaje się nam, 
że rozpiętość taka jest jednak 
za duża, zwłaszcza, że w  obeo 
nej porze roku cena mleka 
zazwyczaj zniżkuje.

TUWICZ

Hewe władze Związku Prac. Przens. Poligraficznego
Na odbytym ostatnio zebraniu 

I członków Związku Zawodowego 
! Pracowników Przemysłu Poligra- 
I ficznego — Okręg Wrocław wybra- 
I no na rok 1947/48 nowy zarząd w  
składzie następującym:

Prezydium :
Szczucki W ładysław —  przewod­

niczący, W łodarski W acław  —  za­
stępca, Tryba Stanisław —  sekre­
tarz, Safuta Bolesław —  skarbnik, 
Łauda Teofil —  przew. Kom. Kult.

Odprawa aktywu PPS woj. wrocławskiego
W  sali konferencyjnej Wojewódz­

kiego Komitetu PP S  we Wrocławiu 
odbyła się dnia 16 bm. odprawa se­
kretarzy powiatowych i miejskich 
komitetów P P S  z terenu woj. wro­
cławskiego. W  odprawie wziął u-

W  pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci

iii HSPBiR I t e Z i i H a
odprawione będzie nabożeń­
stwo żatobije w  kościele Św. 
Doroty dnia 21 marca o gedz. 
8.30, na które zaprasza przy­
jaciół i znajomych 
2052 ŻONA z DZIEĆMI

Członkowie Zarządu,

Dudek Ignacy, Maciejewski K a ­
zimierz, Nowi Bolesław, Pietrzyk 
Ignacy, Kikieł Kazimierz, Ziółkow­
ski Józef, Hender Tadeusz —  sek­
cja skł. ręcznych, Stasiński Fran­
ciszek —  sekeja skł. maszynowych, 
Eytka Stanisław — sekcja maszy­
nistów, Herman Stefan —  sekcja 
litografów, Wojtczak Antoni —  sek 
cja introligatorów, Miiller Zofia —  
sekcja prac. ądministrac.

Sąd polubowny:
Adamczak Władysław, Bekkier 

Stanisław, Garncarek Piotr, Naor- 
niakowski Marian, Batorzyński Mi­
chał, Olszewski Tadeusz,

Lody ptysia, przez Wrocław

Ofensywa czystości
e wiadomo, że stan Wrocławia j 
•e o czystość d estetykę przed- i 
ę fatalnie. Specjalnie teraz, w ; 
azipoczynającej się wiosny, | 
nie tylko SŁpecż miasto, ale j 

la również poważne niebez- j 
co d l a  ludności, mogąc być j 

wybuchu licznych epidemii, j 
jakim stopniu zanieczyszczę- ; 
jsze miasto, mogą świadczyć j 

pocane przez Wydział Planowa- 
Miano wicie na przestrzeni około : 

km ułic i podwórzy, jest do zebra ; 
150 tysięcy metrów sześciennych j 
i i odpadków. Łatwo sobie wy o- j 
5, jakie skutki pociągnęłoby za j 
pozostawienie tych ilości gnrją- 
odpadków ich losowi.
:ąc pod uwagę wrzystkie te oko

łicznośei, Władze Miejskie przystępu­
ją obecnie do gruntownego oczyszcze­
nia miasta i to już w terminie przed­
świątecznym.

W tym celu został powołany Komi­
tet sanitarno - porządkowy, który po­
ciągając do ■współpracy wszystkie in­
stytucje i zakłady użyteczności publi­
cznej, a tym samym dysponując wszy 
sikami możliwymi środkami, będzie się 
starał złu zaradzić.

Aby jednak akcja dała realne rezul­
taty, konieczną jest również współpra 
ca społeczeństwa. Każdy mieszkaniec 
Wrocławia powinien w swoim zakre­
sie przyczynić się do oczyszczenia mia 
sta, tym bardziej, że od tego zależy w 
dużym stopniu zdrowie jego i jego ro­
dziny. (Z. P.).

i W  dniu wczorajszym mieszkańcy 
Wrocławia mieli możność zaobser- 

| wować na Odrze oraz jej licznych 
| odnogach przepływ kry. Niektó- 
| rycli zaniepokoiły również głuche 
detonacje, dochodzące od strony 
rzeki.

Sytuacja jest poważna, zwła­
szcza jeśli chodzi o tereny nadbrzeż 
ne, aie nie groźna. Lody napływa­
jące z górnego biegu rzeki mają 
wolne przejście. W  wypadkach two 
rżenia się zatorów, co przy pocho­
dzie lodów jest nieuniknione, likwi­
duje się je natychmiast przy po­
mocy materiałów wybuchowych. 
Bównież stan wody we Wrocławiu, 
aczkolwiek silnie podwyższony, nie 
jest jeszcze groźny.

Znacznie gorzej przedstawia się 
sytuacja w dolnym biegu rzeki.

Koło Ścinawy powstał niebez­
pieczny zator. Spiętrzone wody do­
chodzą jtiż do korony wałów i gro­
żą w razie nieopanowania sytua­
cji zalewem dużym obszarom. Na 
zagrożony odcinek wyjechały od­
działy saperów.

W  górnym biegu notowano w  Ba- 
eiborzu silny przybór wody —  do 
90 cm.

Reasumując, sytuacja jest poważ­
na, lecz przynajmniej jeśli idzie o

Wrocław, zupełnie opanowana 1 O 
ile nie zajdą nieprzewidziane wy­
padki przejście lodów odbędzie się 
pomyślnie. Z.P.

M ó w i m y  o - t i & s & y j f a  m C e se C o .

Józefówka
Od k ilku  dni z murów naszego 

miasta zapraszają nas liczne p la­
katy na tradycyjne ,fJózefówki“ .

Jest •to. nasze polskie „śródpo- 
śeie“  w którym  to dniu dajemy so­
bie dyspensę pozwalającą nam na 
zerwanie z postną powagą.

N iew ątpliw ie w naszym mieście 
jest spora ilość Józef i  Józefów. 
Wszystkim tym Józiom  i  Józkom  
chcielibyśmy dziś złożyć jak  naj­
serdeczniejsze życzenia.

Przechodzimy koło wystaw kwia­
c ia rn i naszego m iasta. K w iaty  
przypom inają nam wiosnę, ictóra 
wybuchnie ju ż  za dwa dni, a któ­

re j przeczucie unosi się już w po­
wietrzu.

Przeżywamy już ostatnie godzi­
ny przedwiośnia wrocławskiego, 
zbliżającego nas ku N iedzie li P a l­
mowej i  W ielkiejnocy. Wzburzona 
Odra szumi pod naszymi oknami, a 

szum te j rzeki
podmuch wiatrów, z Karkonoszy 
barwa fiołków  wrocławskich 
oraz uśmiech setek Józef i Józe­

fów  przywiązuje nas coraz bar­
dziej do tego miasta, które naszym 
będzie po wieki.

f G R O T.
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dział minister Edward Osóbka - 
Morawski.

Stwierdził on w wygłoszonymi re­
feracie, iż jednolity front Polskiej 
Partii Robotniczej i Polskiej Partii j 
Socjalistycznej wiąże się ściśle .z ■

interesami Państwa Polskiego. Ola 
tego też P P S  dąży i dążyć będzie 
konsekwentnie do jak najściślej­
szego uzgodnienia poglądów i zbra­
tania z Polską Partią Robotniczą.



ŻYCIE
SPORTOWE

Szmidt będzie rewelacją meczu
Pafawag — Polonia (Świdnica)

Mistrz
Doinego Stecko

TT związku z  ogłoszeniem term i­
narza rozgrywek eliminacyjnych o 
wejście do Lig i wszystkie pisma  
sportowe opublikowały kalenda­
rzyk spotkań i wszystkie po kolei 
zaczęły kreować coraz to inną dru ­
żynę na mistrza D o lnego  Klaska. 
Oto co czytamy w  krakowskim  
niS ta rc ie

„W ie lk ie  niespodzianki- '  i n te j  
grupie  (p ie rw sze j  przyp. red . )  mo­
gą również zgotować ..małosznani“  
przeciwnicy jak  K K S  Poznań, tera-  i  

cławski I K S  itd." W roc ła w sk i I K K  
może ocziliriścic’ zgotować niesno- 
dziankę, ale naprzód musi zdobyć  
m istrza  okręgu, którym  • na razie 
n ie  jest  ani on, ani Pa la  wag, khiry  
1en sam „S tart“  ; w tym samym  
artykule  ( s i c ! )  wymienia jako prze 
ciwników W is ły ,  Polonii Ud .

„Gazeta  Robotnicza“  również  
m ianu je  Pafatcag na mistrza okrę­
gu a „G łos  W ielkopolski“  znów na 
przekór nam wszystkim twierdzi, 
że Rdrza  będzie reprezentować D o l ­
ny Stłfsk w  rozprawkach o wejśeit 
do Ligi.

O tóż  panowie > doktorzy sporto ­
w i mistrza Dolnego Kląska ja­
szcze nie m a, urodzi się dopiero w 
przyszłą  .niedzielę, piszcie więc tak 
ja k  w komunikacie ,,m istrz D o ln e ­
go &!qska“ bo to bardziej bliskie 
będzie praw dy,

DWAJOT.

W dniu jutrzejszym oglądać bę- , ką niewiadomą, nie są nam znane 
dziemy drugi z kolei mecz piłkarski, bowiem w  tej chwili możliwości Pa - 
tegorocznego sezonu. Będzie to ' j e - ' fawagu, drużyny, która u schyłku 
den z najbardziej ciekawych me- zeszłorocznego sezonu nie miała sc.- 
czów, stawką bowiem jest prawo u- bie na Dolnym Śląsku równej. Je- 
czestniczen.a w rozgrywkach o w ej- żeli chodzi, o Polonię, to odkryła o- 
ście do Ligi PZPN. No boisku AZS-u na swe karty już w  niedzielę wygra 
spotkają sią jutro Pafawag oraz Po- wając z IKS-em 7:2. Jednak baczny i 
łunia Świdnica. Pierwszy mrcz tych obserwator niedzielnego spotkań.a 
dwóch drużyn rozegrany w  jesieni nie może na jego podstawie zreau- 
w  Świdnicy zakończył się zw yrL- :ować zbyt pochopnie szans Paia- 
stwem drużyny wrocławskiej <v <* i agu, świdmczaaie bowiem grali 
sunku 2:1. I łabo, o wiele słabiej niż w  jesieni

Mecz jutrzejszy jest jedr.ak wiei 11 z przeciwnikiem jeszcze gorzej gra

W sali świetlicy „Bata* w  Rado­
miu odbyły się wczoraj eliminacyj­
ne walki o prawo reprezentowania 
Polski na mistrzostwach Europy w 
Pradze. W walkach wzięło udział 20 
zawodników wyznaczonych przez 
Polski Związek Atletyczny.

Wyniki spotkań finałowych: w w. 
muszej Sokołowski 'Pomorze) w y­
grał na punkty z Kiuczyńskim (War 
szawa); w w. koguciej Marc.ok 
(Śląsk) wypunktował Rokitę (War­
szawa); w  w. piórkowej Kusz (Śląsk)

ŁKS — Radomiak
W Łodzi odbył się interesujący 

mecz bokserski pomiędzy ŁKS-em  
a Radomiakiem, ŁKS, który wystą­
pił do spotkania tego w  składzie o-

M a r^ n i  grafa w „kosza"
uj Warszawie

słabionym, brakiem Pisarskiego i 
Niewadzila, uzyskał zaledwie wynik 
remisowy. Radomiak ze swej strony 
wystąpił bez Czortka, którego zasta 
pił wypożyczony z Budowlanych 
Sieradzan, na skutek czego na 'bar­
dziej emocjonująco zapowiadajacy 
się pojedynek Crortek — Marcin­
kowski nie doszedł do skutku.

Wyniki techniczne tego meczu bv 
ły następujące:

W  wadze muszej Stasiak (ŁKS)
Przejeżdżającą przez Warszawę w 

drodze do Moskwy Kolumna Tran­
sportowa Komendy __.Giównej USA. 
rozegrała wczoraj w sali YM CA 
mecz siatkówki i koszykówki z tu- 
nioranji warszawskie] YM CA. Spot­
kanie w koszykówce przyniosło zwy 
ciąstwo Amerykanom w stosunku 
31:30 (7:7), w siatkówce zaś przegra­
li 0:2. Poziom spotkań był dość sła­
by. Większość graczy amerykańsk eh 
stanowili Murzyni.

W Łaziskach Górnych odbyło się 
spotkanie tenisa stołowego między 
drużynowym mistrzem Polski Ko­
palnia „Polska" a miejscowym KS 
„Elektro" Zwycięstwo odniosła dru­
żyna kopalni „Polska" w  stosunku 
7:2.

Kulminacyjnym punktem meczu 
było rewanżowe spotkanie nvedzv

mistrzem Śląska Otrębą (Kopalnia 
„Polska") i Nierobą z KS. .,Elektro", 
które zakończyło się zwycięstwem 
Nieroby w stosunku 2:1 (14:21, 21:13, 
21:18).

O ZB  chce ok ełznitó 
„ d z i k i e "  kluby

Wydział Sportowy Dolnośląskiego 
OZB apeluje do wszystkich klubów 
bokserskich na Dolnym Śląsku, któ­
re wykazują działalność sportową, 
a nie są zgłoszone w Związku, o na­
tychmiastowe -.głoszenie się i za­
pisanie w poczet członków OZB. Do­
tyczy to w szczególności klubów 
OśfTUR Świdnica, OMTUR Kamien­
na Góra i Len Wałbrzych. (J).

Okręgouig Oddział
Miecza*4sko* laxz rskś me Wrocłairiu

ul. Słodouia 18 teł. 20o
po szu kole 
od zaraz

wygrał przez dyskwalifikację Szul­
ca. W-pierwszym -starciu Szulc rmał 
wyraźną przewagę punktową.

W watize koguciej Przy bytmewski 
(Radomiak) wypunktował Stoleckie­
go.

W wadze piórkowej Marcinkowski 
pokonał na punkty Sieradzana, ma­
jąc go w drugim starciu na deskach.

W wadze lekkiej Kosiński (Rado­
miak) pokonał na punkty Kierusza.

W  wadze póiśredriej - Olejnik
(ŁKS) wygrał zdecydowanie na pun­
kty z Wasiakiem.

W wadze średniej Rych‘ ei.ski
(ŁKS) wygrał na punkty z Kro­
kiem.

W  watize półciężkiej Kosiński
(ŁKS) został znokautowany w  dru­
gim starciu przez Drabkowskego.

W wadze ciężkiej Kotkowski (Ra- 
domiak) pokonał na punkty Tkn sa.

(JOT)

jącym od nich. Wytrzymali lepiej 
tempo narzucone na początku gry.
są lepiej przygotowani kondycyjne 
i tym przewyższali IKS, który do 
połowy trzymał się na ogół nteźle

Paf^wag pomimo wszystko w ie­
rzy w  zwycięstwo. Co ich do tego 
uprawnia? Wielkie zmiany w skła­
dzie drużyny. Nowe twarze, które w 
szeregach Pafawagu zobaczymy ju­
tro, powinny w  znacznej mierze 
wzmocnić i skonsolidować całą jede 
nastkę. Kcgćż więc zobaczymy?

Na lewej pomocy zagra były za­
wodnik lwowskiej Pogoni 'łzmith 
Szmidt przed wojną należał jak i 
junior Pogoni do najzdolniejszych i 
najlepiej zapowiadających się p l- 
karzy polskich. Na rok przed wojną 
wraz z Jedynakiem i Wolaninem 
coraz częściej zastępowali oni swych 
starszych kolegów, a pod nieobec­
ność Wasiewicza Szmidt z powodze­
niem grywał na środku pomocy n;e 
ustępując w niczym swym bocznvm 
kolegom Sumarze i Hanióowi. W 
latach od jesieni 1S39 do 1941 roku 
Szmidt grał już w pierwszej druży­
nie lwowskiego Dynama do czasu 
zluzowania go przez Grinberga (daw 
niej Cracovia) i wówczas ta lin’a po 
rpocy w  składzie Hanin — Grjn- 
bsrg — Szmidt była najsiln e szą 
pozycją Dynama. Po wojnie Szmidt 
jak większość jego kolegów os.ed it 
się w  Bytomiu i odtąd widzimy go 
stale w  Polonii bytomskiej a na me 
rzu Śląsk — Warszawa grał w  re- 
orezentacji Śląska.

Drugą „nową twarzą" w Pafawa- 
;u będzie bramkarz Lech, który 
orzed wójną był rezerwowym‘ bram­
karzem warszawskiej Polonii. Szko­
łę więc ma dobrą, a jak powiadają, 
na treningach wykazuje bardzo do­
brą formę. Trzecia wreszcie rewe­
lacją ma być lewy łącznik Czyż. 
Czyż grywał do niedawna w wojsko 
wej drużynie polskiej w strefie a- 
mferykańskiej i był pónof' jedriyrń z 
nai’ epszvch na swej pozycji.

Składy obu drużyn, które bardzo 
ptlnie przygotowują się do jutrzej­
szego meczu, wyglądają następują-
COź 'tjt;-:?;}’' ‘.•*7. a- j

Polonia: Andrzejewski. Ślęzak.
Szymański, Anioł, Dzierżok, Ziżka, 
Maniura, Markowski. Cichy, Minc, 
Kusz.

Pafawag: Lech. Chełczyński, Dą­
browski, Halicki, Półkoszek, Szmidt, 
Jarno, Janeczek, Sambor, Czyż, M i- 
tas. (JJ)

KOMUNIKATY
I PR O G R AM Y

Teatry
M ie js k i

W środę, dnia 19 b. m. o godz. 18.30 
— „Tosca" — opera Pucciniego, 

j W czwartek, dnia 20 b. m., o godzi­
nie 1S.30 — „Dwa Teatry", komedia 

i w 3-ch aktach Jerzego Szaniawskiego.

Kina
„SLĄSK" — Ogrodowa 67, film pro- 

i dukcji franc. — „Ludzie i m3neki- 
I ny".
„W ARSZAW A" — Fredry 17 film pro 

dukcji amer. — „Jezabel". 
„POLONIA" — Żeromskiego 53 film 

prod. radz. — ..Zuch dziewczyna'' 
„TĘCZA" — Kc\ iuszki 177 film 

prod radz. — v. rsja polska ..Zyg­
munt Kłosowski".

„PIONIER", Stalina 71. -  film prod.
szwedz. — „Zamieć śnieżna . 

.Fama" — Psie Pole, film prod. ame­
rykańskiej — „Uwodziciel"
K no czynne: w piątki soboty 1 rne- 

. dziele.
j Początes seansów w dni powszed­
nie: 16-ta 1 18-ta w niedziele 14 16 

| i IS-ta.
^Początek w innych kinach o godz 

la  17 1 19 W niedziele i święta o go­
dzinie: 13, 15, 17 i 19-ta.

R a d io

H a s & u i e m Ę j
Tłuszcze zwierzęce 1 ro­
ślinne, stearynę, glicery­
nę, glikol, olejki pachni- 
dła, i barwniki do kos­
metyków. T459

J. i S. Stempnieiuicz
Poznań 2. Marsz. Focha 34

m o n te ró w  i s lusarzy
K 678

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO  

Dyrekcja Wrocławska, ul. Wiodkmtricza Nr 3

PRZETARG NIEOGRANICZONY na:
L  remont budynków mieszkalnjeh o 26 nreszkaniach przy ul. 

Kleist 6/8 we Wrocławiu,
2. remont instalacji centralnego ogrzewania, wodociągowej, kana­

lizacyjnej i gazowej w 2 budynkach mieszkalnych przy ul. 
Kleist 6/8 we Wrocławiu,

8. roboty zabezpieczające w budynku przy ul. B. Pretficza 7 we 
Wrocławiu.

Bliższe informacje i podkłady ofertowe można otrzymać w  sekre­
tariacie Dyrekcji Wrocławskiej przy ul. Pawła Włodkowicza N r 3, 
I I  piętro w godzinach biurowych.

Oferty w zalakowanych kopertach na każdy obiekt oddzielnie, 
bez znaków firmowych, składać należy do dnia 26 marca 1947 r., do 
godz. 12-tej w Sekretariacie, po czym nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 2 proc. oferowanej 
gumy, w postaci opłaconej sumy w BG K  Konto Nr 120, lub list gwa­
rancyjny w banku.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta dla 
zlecenia robót w całości, części lnb unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

D yr .  .4 dm. ■ Handlowy 
K686 S. D O B R O W O L S K I

OBWIESZCZENIE
Na podstawie art. 111 rozporządzenia z dnia 16 maja 1946 r. o 

postępowaniu podatkowym (Dz, U .RP N r 27 poz, 174) wzywam wszy­
stkich administratorów:

a) nieruchomości będących w administracji Zarządu Nierucho­
mości Miejskich,

^ b) nieruchomości będących w administracji przedsiębiorstw i in­
stytucji państwowych, samorządowych itp., 

c) prywatnych właścicieli i użytkowników nieruchomości, 
aby zgłosili się w Zarządzie Miejskim pokój nr 292 według poniższe­
go planu, celem pobrania formularzy wykazów nieruchomości oraz 
list szczegółowych.

"Winni niewykonania powyższego podlegają w myśl art. 185 usta­
wy z dnia 15.2 1934 r. zawierającej ordynacje podatkowe (Dz. U. RP  
z 1936 Nr 14 poz. 134) grzywnie do 5.000.— zł.

P LA N  P O B IE R A N IA  DR17K 0 W  PRZEZ AD M IN IST R A T O R Ó W  
Z A R Z Ą D U  N IERUCHOM OŚCI M IE J S K IC H  

dnia 25.3.47 godz. 9-ta — Obwód I i I I I
dnia 26.3.47 godz. 9-ta — Obwód II  i I la
dnia 27.3.47 godz. 9-ta — Obwód IV  i V
dnia 28.3.47 godz. 9-ta — Obwód V I i V I I
Administratorzy Zarządu Nieruchomości Miejskich winni przy­

być punktualnie o oznaczonej godzinie celem pouczenia ich o sposobie 
wypełnienia druków.

Administratorzy Nieruchomości będących w administracji przed­
siębiorstw i instytucji państwową'ch, samorządowych itp. oraz pry­
watni właściciele i użytkownicy nieruchomości winni zgłaszać się po 
odbiór druków od dnia 24.3.47 do dnia 27.3.47 r. w godz. od 10.30 
do 13-tej.

Administratorzy, prywatni właściciele i użytkownicy - nierucho­
mości z terenu Obwodu VTTI pobio rą druki w  dniu 25.3.47 r. w Miej­
skim Urzędzie Obwodowym —  L E Ś N IC A .

Za Prezydenta Miasta Wrocławia  
K681 • ( — )  P O Ż K I A K  L E O P O L D

Wiceprezydent

19 marca 1947 r. (środa).

I 5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 Sygnał 
czasu. „Kiedy ranne wstają zorze" ! 

, kalendarz historyczny. 6.05 Dziennik 
i poranny. 6.2>) Gimnastyka poranna. 
16 30 Muzyka. 6 57 Sygnał czasu. Audy­
cja na „Dzień Dobry" 7.05 Muzyka. 
7.15 Wiadomości poranne oraz przeg­
ląd prasy st-ołecznej. 7.35 Program na 
dzień bieżący. 7.40 Poranny koncert 
Orkiestry P R. 8.30 Informacje ogólno 
polskie. 8.40 Skrzynka P.C.K 11.57 
Sygnał czasu i heinał z Wieży Mariac­
kiej (K.). 12.05 Audycja dla świetlic 
robotniczych. 12.35 Muzyka. 13.00 Mu 
zyka obiadowa. 1-3 40 „Alfabet muzy­
czny" — audycja w oprać. Bolesława 
Busiakiewicza. 14.00 Recital wiciowy 
— 'Wiktora Kiwusa. 14.15 Ekran i sce 

< na (lok.). 14,20 Muzyka z płyt Rok.). 
1 14.30 Wiadomości i komunikaty Wro­
cławskie (lok.). 15.00 Opowiadanie dla 
dzieci. 15 10 Wędrówka z mikrofonem. 
15.20 Reportaż. 15,30 Portrety działa­
czy. 15.40 Muzyka. 18,00 Dziennik po 

.gołudn ig^. 16.55 Sfer-.
tedKaicżńa w oprać. in£. Czesława 
Klimczewskiego. 17 00 Audycja Iiterac 
ka. 17.10 Muzyka. 17.45 „Na Ziemiach 
Odzyskanych" 17 55 Z życia kultural 
nego. 18.00 Muzyka. 18.30 Nauka przy 
głośniku. 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 
Koncert życzeń (lok.). 19 30 Audycja 
Chopinowska. 19.57 Sygnał czasu. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20 25 Muzyka. 
21.00 „Nowe książki". 21.15 „U na­
szych przyjaciół", audycja słowno - 
muzyczna. 21 45 Radiowy Uniwersytet 
Ludowy. 22.00 Kwadrans prozy — 
„Popioły" St. Żeromskiego. 22.15 Pro­
gram na jutro. 22 25 Muzyka. 23.00 
Rozmowa z pisarzami. 23.10 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego. 23.30 
Lokalny program na juf”o fiok.). 23 35 
Koncert życzeń (lok ). 23.55 Streszcze­
nie ostat. wiadom. dziennika radiów, 
sygnał czasu, hymn i koniec audycji.

^Koncerty życzeń" udostępnione
(Y). Skorzystanie z radiowego ,Kon 

certu życzeń" było dotychczas związa­
ne z jazdą na Krzyki, ponieważ tam 
wyłącznie przyjmowano zgłoszenie.
Podkreślaliśmy kiedyś niedogodność 

takiej sytuacji dla publiczności, dlate­
go teraz z przyjemnością donosimy, ze 
Radio — punkt, przyjmowania zgło­
szeń przeniosło obecnie do swego loka 
lu przy Rynku. —^

WIECZÓR AUTORSKI —
MŁODYCH PROZAIKÓW 

48-my WROCŁAWSKI
— CZWARTEK LITERACKI

We czwartek, dnia 20 marca b. r_ 
o godz. 17-tej odbędzie się w lokalu 
własnym przy Placu Biskupa Nankje­
ra nr 7/II p. — 48-my Czwartek Lite­
racki, Koła Miłośników Literatury l Ję 
zyka Polskiego.

W programie — wieczór autorski 
młodych prozaików. Udział biorą: Ro­
muald Cabaj. Jerzy Cieśiikowsfet, Hu­
bert Drapella, Tytus Karpowicz.

Słowo wiążące: Tadeusz Lutogniew­
ski. .

Wstęp wolny. Goście mile widziani.

Nocne dyżury aptek
„POD ZGODĄ" — Witos3 17.
„POD ŁABĘDZIEM " — Pnłaskiego 16 
„POD RÓ ŻĄ" — Olszewskiego 75

SŁOWO  POLSKIE Nr. 76 Str. 7

ESiminacfe przed mistrzostwami
Europy UJ zapaśisicwi>ie

i wygrał rra punkty ze Strażakiem 
i (Pomorze); w w. lekkiej Kuligowski 
! (Śląsk) zwyciężył na punkty Ku!e- 
! szo (Łódź); w w. półśredniej Gyt 
| (Slask) położył na łopatki Cegielskie 
; go (Poznań) po 1:48 min. wa ce; w 
j w. półciężkiej -Bajorek (Kraków) po­
łożył w  15-tej minucie Piętę (Poz­
nań) na łopatki; w w. ciężkiej Ur­
gacz (Śląsk) pokonał na punkty 
Glińskiego (Łódź), który został kon­
tuzjowany i wałki nie-skończył.



OGŁOSZENIA 
dc „Sowa Polskiego" i wszystkich 
inny tli czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol- 
siziego’’ Ceniraia: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel. 
08 od godz. 8 — 15. w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
teL 19. Jelenia Góra: ul Kolejo­
wa 18, tel. 22-00 Wałbrzych: uL 
Siawaekiegb 15, tel. 10-US Kto- 
dskc: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żcgań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł Muszyńskiego Ka­
imem::! Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: pow Oddz InL 
1 Prcp. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
InL i Prop. t Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg; Księgarnia M. 
Wala.

Redaktor Nacretny: Teofil Witek. F-l«*0bl Wydawca: Sp. W yd. ..Czytelnik .
Aires Redakcji l Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. — tel. Redakcji 198* tel. Wyd 68 Reusktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy 1 piętki od godz: 12 -  13-ej. 

'Sckre^.rz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogloazcfi nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, a przesyłką — -ztową 9? złotych.
a odniesieniem do demu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd, „Czytel.Ak**, Wrocław, ul. T. Kościuszki 48.

CENNIK 0GŁ03ZES'
Ogłoszenia drobne.
Oplata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100V« drGżej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 3 zł. 
Wszelkie ince pa 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50V« dro­
żej

Ogłoszen ia  w ym iarow e.
Opłata za ł milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 23 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
5G'Va drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25°/o. Jjfekrologi za tek­
stem 13 zł. w tekście 30 zł za 
ł mm.

i UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
I wydaną przez RKU Kielce na nazwiska 
| Podlejski Stanisław. 2179 j

I UNIEWAŻNIAM skradzione wszystkie 
dokumer ty na nazwisko Stanisława 

; Graczyk. 2177

UNIEV7AŻNfc\M zgubioną karlę ewa- , 
kuacyjną, zaświadczenie pracy na naz 
wisko: M-iohalewsai Władysław. 2175

UNIEWAŻNIA się skradzioną kartę re ( 
pateiacyjną, metrykę urodzenia i ślu-, 
bu, na nazwisko Maria Grzesińska, 
łaskawy znalazca odda: ul. Ładna 1 1 
m. 13 za wynagrodzeniem. 2172 j

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez RKU Trzeba! 
ca na nazwisko Kowalów Kazimierz.

2184

P O S A D  PO S ZU K U JĄ  j

MŁODA maszynistka ze znajomością 
wszelkich prac biurowych, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod , 
„Hałusae". 2176

RYSOWNIK - LITOGRAF, wykwałi- j 
| fikoweaa siła, projekty i wykonanie, j 
i zmieni posadę. Zgłoszenia do Księgar- ; 
; ni „Czytelnik" Jelenia Góra, Koi ej c- | 
wa 18 pod „Fachowiec". K-075 i
—  — ----- — — — ----«

I W O L N E  P  OSADY

. POTRZEBNY b. zdolny samodzielny 
j czeladnik i podręczny na drobne sztu 
j ki, warunki dobre. Warszawska Pra- 
! cownia Ubiorów. Józefa Chadaja — 
Wrocław. H. Prawego 6. 2008

SZOFERA ' - • samoehod o-
sobowy D.K.W. — zatrudnimy natych- j 
miast. „Bacutil", Wrocław ul. Ks. Wi- j 
tslda 16. 2198

DZIEWCZYNA uczciwa z gotowaniem 
od zaraz — potrzebna. Warunki dob- . 
re. Mikołaja Reja 51713. 2214

FRYZJERKA potrzebna. Wrocław,
' Ruska 63 przy pł. Solnym. 2219

; POSZUKUJĘ zdolnej, samodz.elnej 
ekspedientki do prowadzenia sklepu 

; Wiadomość: Aleje Słowackiego 10 w 
' sklepie . 2158

: SAMODZIELNY buchalter bilanaista 
z kilkuletnią praktyką potrzebny. — 
Szczegółowe oferty z odpisami świa- i  

doctw składać Stalir.a 45, Wrocław, I 
Fabryka Kawy pod zarządem państwo 
wym. 2164

N A U K A

KORESPONDENCYJNE Kursy Księ- j 
gowości. Informacje — Lublin, skr. i 
poczt. 105. R-630 |

LO K A LE
LOKAL restauracyjny, śródtniesc.e, r>j 
ża sala, nadaje się na hurtownię.-ko­
rzystnie odstąpię. Wiadomość: Resta­
uracja: „Kolejarz", plac Strzelecki.

2153
|------------------------------------------
ZAMIENIĘ komfortowe 4 pokojowe 
mieszkanie, ulica Prałacka, na mniej­
sze 2 pokoje, kuchnię w pobliżu Ryn- ' 
ku. Wiadomość: Rynek 3, sklep piś­
mienny. 2198

PIĘKNY duży lokal na Świdnickiej 
I piętro, tanio odstąpię. Złote Koło • 
nr. 19 -  7. 2151 j

WILLĘ umeblowaną za zwrotem kosz 
tów, poszukuję. Ew. zamienię 3 poko­
je z łazienką w śródmieściu. Oferty: 
„Chemikalia", Ogrodowa 38. Pośred­
nicy pożądani. 221S

LOKAL nadający się na każdą branżę ! 
do odstąpienia ul. Chrobrego 10. 2217 i

POKÓJ umeblowany wynajmę starsze 
. mu małżeństwu. Oferty pod nr. „2191“ 
|« . -  2190

ODSTĄPIĘ lokal sklepowy za zwro­
tem kosztów remontu. Wiadomość: ul. 
Łowiecka 19-a m. 6. 2148 *

STUDENT wynajmie pokoj w śródmie 
ściu. Zgłoszenia do Red. „Nr. 2173".

2173

ZAMIENIĘ 4 pokojowe mieszkanie na 
Żeromskiego III p.- na 2 — 3 połto-owff 
na Sępolnie względnie Karłowicach. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„24 74". 2174

MIESZKANIE 4 pokoje z kuehnią od­
stąpię za zwrotem kosztów remontu. 
Ogrodowa 3 piętro. Oferty kierować 
do „Słowa Polskiego" pod „Stani­
sław". 2163

POSZUKgWANtA UODZLN

POSZUKUJE Duzi Marin, syn Pinkssa 
i Sary ur. w Kolbuszowie w 1239 r. 
mieszkał w Rzeszowie. Ktokolwiek ms 
jakie wiadomości proszę zawiadomić. 
Roz su tal Oleśnicka 9 m. 5 Wrocław.

\___________________ 21SG

j KOŻNE
PRZEWOZY towarów Biuro Przewo­
zowe F Kowalewski i J Bratek, Wra 
cła w. Świdnicka 27. Przyjmujemy zls 
centa także telefonicznie: Nr. 2-85.

21 JA

WARSZTAT ślusarski przy ul. Oław­
skiej Nr. 40 Tyla Edward. 2188

PAKI — BANU jasno widząca medium 
w transie powie dokłpdyiie wszystk-o. 
Wrocław, — Norwida 53 -  9, przy 
płacu Grunwaldzkim. 2165

NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog 
darem jasnowidzenia nieomylnie prze 
po¥/:e każdemu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, nidy, przeznacze­
nie. Napisać pytania, datę urodzenia, 
zaląezyć 50 zł. — zadatku. Odpowie­
dzi za zaliczeniem „Martyni* Kra­
ków skrytka pocztowa 475, K-649

NAPRAWA w.ecznych p:or ołów­
ków automatycznych Specjalność „Pe­
likany" Wrcneck: — Traugutta 69 
1 p . tramwaj 5 K-449

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela- 
newei wykonywa „EL — CHA -  FILM" 
Warszawa Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie K.479

STEMPLE kauczukowe wykonywa 
„EL — CHA — FILM", Warszawa, Je­
rozolimskie 27. Prowincję informuje^ 
my listownie. K.480

Sprzedaż hurtowa: dla Spółdzielni, Ken­
ii 474 sumentóui Zu j. Zauiodouijjcb.

WROCŁAW , Ratusz 11/12, tel. 150

M 0U D 4W N O Ś&
Centrala Gospodarcza S g ó ld z. z  ogr. odp.

w Warszawie, Sienna 60 

Wałbr?yeh Wrocław Legnica
Mickiewicza 32 M. Stalina 35 Grodzka 16

p o l e c a :
konfekcję męską, damską, trykotaże, 
bieliznę, kapelusze, kołdry watowe 

i galanterię skórzaną i t.d.

Członkowie Z w . Zaw. korzystają z 10% zniżki
— — t— Ł t a — c n a t ł — M m — b o j — a y i — n m ' n n n i  11 n —

UNIEWAŻNLAM dowody kolejowe na 
nscwćaSco Andeła, Jadwiga, Kaatmierz 
Małek. 2197a

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad­
czenie repatriacyjne nr 163638 na na­
zwisko: Malinowski Władysław; 219Sa

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną na- nazwisko Łaskarzewski 
Bernard, zam. Piastowe. ' K-674

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą 
nr 1159 wystawioną przez Starostwo 
Garwolin, legitymację wojskową 1939 
r. na nazwisko Młiaczewska Irena.

2200

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
nr 0220008, legitymację służbową nr 
440. dowód osobisty nr 15SSS1, trzy 
zaświadczenia odznaczeń wojskowych, 
zaświadczenie chrztu, zaświadczenie na 
kupno roweru, na nazwisko: Prze­
włocki Leon. 2201

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
P.K.P. n,r 8071, dowód żony na na­
zwisko Łabuziński Jan. 2202

UNIEWAŻNIAM dokument własności 
zza Bugu, wydany przez P.U.R. Wro- 
ław na nazwisko Dolecki Jan. 2293

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kar­
tę  przesiedleńczą z opisem: 5 ha pola 
dom, stodoła, stajnia, inwentarz żywy 
i martwy na nazwisko: Tarnawski Wła 
dyslaw. 2204

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz 
poznawczą, kartki żywnościowe, kartę 
odzieżową, kartę pracy, na nazwisko 
Wróblewska Alfreda Teresa. 2205

UNIEWAŻNIAM kartę RKU, świade­
ctwo szkolne, legitymację fabryczną, 
odciaek zameldowania na nazwisko 
Kozak Franciszek. 2206

UNIEWAŻNIAM legitymację z obozu 
MaŁhausen nr. 56193 na nazwisko Ha- 
bas Jan, Kłodzko. Czeska 13. 2207I______________________________
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU świadectwo szkolne na nazwisko 
Borecki Stanisław. 2298

i ____________________________________________________________________

UNIEWAŻNIAM zgubiony opis mienia 
pozostawionego na nazwisko Wilczyń­
ski Franciszek. 2269

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną i 
RKU Garwolin, świadectwo szkoły te­
chnicznej, kartę rozpoznawczą na naz- 
frófco Leonowicz Zbigniew. 2210

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kar­
tę uzupełnień wojskowych Socha Ule 1 
czysław, dyplom mistrzowski, kartę re , 
jestracyjną, dowód osobisty Kostełik! 
Józef. 2211 ;

UNIEWAŻNIAM zgubiony tymczass- ! 
wy dowód osobisty na nazwisko Ma- j 
tysiak Józef. 2212

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód ito 
lejowy, metrykę ślubu Frąckowiak 
Władysława. 2163

UNIEWAŻNIAM skradzione defcumen 
ty: dswód osobisty, odcinek zameldo­
wania, legitymację pracy, legitymację 
Ubeapieęaałnd Społecznej, legitymację 
związku zawodowego, legitymację 
członkowską PPS na imię Stefana 
Dymarskiego. 2162

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną wystawioną w Nadwornej 
Nr. 913 Maria Narolska, córka Micha­
ła i metrykę urodzenia Marii Batko w 
sklej - Narołsk!ej urodzonej w Dol­
nym Wikowie 1910 r. 2157

UNIEWAŻNIAM skradzione dowody , 
osobiste na nazwisko Władysława i Ka ' 
zimiery Wiśniewskich oraz kartę reje , 
etraeyjną P.KU Starogard na nazwi­
sko ‘Wiśniewski Władysław. 2156

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowójj oso
bisty, akta ślubne i odcinek zameldo­
wania Janina Marczak. 2455

UNIEWAŻNI ASI zagubioną kartę ma­
jątkową na nazwisko Łuczyk Stani­
sław. , 236S

UNIEWAŻNIAM skradzione dowody: 
dowód osobisty z fotografią t. z w. „pa! 
cówkę" na nazwisko Władysławy P i - , 
szczorawicz, cztery potwierdzenia za-, 
meldowania we Wrocławiu na imię 
Władysławy, Daniela, Jana i Elżbiety 
Piszczorowicz, legitymację tramwajo­
wą na nazwisko Yfładysławy Pltzcio- 
rowicz, zamieszkałej PI. Strzelecki 12 
m. 12. 2183 t
   :-------   - IUNIEWAŻNIAM zaświadazenie Nr. 
13821 na nazwisko: B&rnklań Amalia.

21S2

UNIEWAŻNIAM zagubiony dokument 
i odcinek zameldowania Ireny Zdża- ' 
lich. 2181

UNIEWAŻNIA się skradzioną legity­
mację tramwajową odcinek zameldo- i 
wania świadectwo siódmej klasy i du- ; 
plikat ukończenia szkoły powszechnej 
na nazwisko Tyczkowska Władysława.

2180 .

UNIEWAŻNLAM zagubioną kartę ma- i 
jaikową na nazwisko Łuczyk Katarzy i 
na. ,2167 1

WEŁNĘ OWCZĄ praną 1 surową ku­
puje każdą ilość płacąc najwyższe ce­
ny „Agencja Handlowa" Rynek r,r. 14 
m. 1. 8193

POSIADAM gotówkę i chęć do pracy, 
przystąpię do spółki sklepu każdej 
branży. Oferty do „Słowa Polskiego" 
pod „Samotny". 2169

KUPIĘ maszynę do wyrobu keksów 
i walce do ciasta. Wiadomość: Aleje 
Słowackiego 19. 2159

PRZYSTĄPIĘ do spółka — handel, 
przemysł lub rzemiosło. — Oferty do 
„Słowa Polskiego" cod „130 tys".

2161

OWCZAREK alzacki (wiłk) tresowany 
do sprzedania Nowowiejska 42 cukier 
oia. 2109

i ---------- — — ----- -- ------ -------- ----- -
i DUŻY sklep spożywczo kołosiialny roz 
dzżelczy wraz z przyległym mieszka­

niem  w śródmieściu odstąpię za zwro 
| tern kasztów.. Wiadomość kioc-k Stali­
na 135. 2170

Z G L B Y  ~  t ' | i l K W A 2 N I E M A

UNIEWAŻNLAM skradzione, dofcumen 
i ty; kartę rozpoznawczą wydaną w Ło 
wicztt, odcinek zameldowania, akt ślu 
bu na nazwisko: PoHtowicz Halina — 

| Wrocław, ul. Kochanowskiego 69. 2197

UNIEWAŻNIAM rejestrację nr. 3509 
R.K.U. — Trzebnica, Leśniak Ksawer.

1&13

UNIEWAŻNIAM zagubiony w Jawo­
rze epis mienia, wydany we Lwowie 

| na nazwisko: Kaszuba Marta, Piętrzy- 
! ków. ~ K-645

! UNIEWAŻNIAM skradzione d olcu.ro en- 
I ty: kartę ewakuacyjną i zaświadcae- 
j nie bagażowe na kredyt ?.U.R-u. Kwit 
'bagażowy, karty wymeldowania na nsz 
wisko: Zieliński Franciszek. 2232

UNIEWAŻNIAM dokumenty: karlę roz 
poznawczą, kartę pracy z Niemiec, za 
wiadomi cnie o śmierci męża Dziża 
Alina. 2191

UNIEWAŻNIAM zgubkme dokumen­
ty: tymcesóowe zaświadczenie, odcinek 
maldunkowy obwodu V  i świadectwo 
morałnaścd na nazwisko Jaworowa Zo 
fia. 2189

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
zaświadczenie repatriacyjne, kartę 
rejestracyjną RKU, potwierdzenie za­
meldowania, prawo jazdy na nazwisko 
Blaszczyńskł Stefan. 21S7

UNIEWAŻNIAJ! efcr&uzione dokumen­
ty: legitymację Urzędu Zatrudnienia 
Wrocław, dowód osobisty, świadectwa 
czeladnicze wydane przez Warszawę 
na nazwisko Fibich Eugeniusz. 2185

UNIF.WAŻNI.AM zagubione dokumen­
ty: dowód osobisty, kartę rejestracyjną 
RKU Żegań na nazwisko Lis Tadeusz 
zam. w Jeieuż&j Górze. K-672

UNIEWAŻNLAM zagubione dokumen­
ty: bartę rejestracyjną wydaną we 
Lwowie, świadectwo szkolne, zaiwiad 
cze&óe prowmdzecia warsztatu insta­
lacyjnego na nazwisko Biłozor Wła­
dysław, zam. Jelenia Góra. K-673

I  VIE WAŻNI AM skradzdcme zaświad­
czenie tożsamości nr 1 , wydane przez 
Zarząd Gminy Nowa - Ruda, na na­
zwisko Balkowska Stefania. 2193a

Al. Marcinkowskiego 7 teł. 43-23 1 21-04
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FILATELISTYCZNE znaczki kupuje, 
płaci najlepiej „Światowid". Waib- 
raych slrrytka 45 1419

KUPUJEMY stale: nici i sznurki, oraz

lianę, kauczuk.' Listwan i S-ka Wro­
cław Pomorska 17 K 551

KUPIĘ maszynę grawerską, frezy oraz 
szlifierkę do frezów. Wytwórnia Pie­
czątek, Wrocław, marsz. Stalina 83, 
I p 1 lenia Góra, Kolejowa 51, 
tel. 21KS K-62S

MLEKUClĄGi. zakrapiacie do oczu 
aeromelry termometry, smoczki, ter­
mofory i inne artykuły sanitarne, po­
leca po cenach f ’brycznych Dom Han 
dlowv Krak-w A ■ ,u,Uj 6 K-643

TOSEBCZASK1 maszyny do wyro­
bu toreb sklepowych i aptecznych, ku­
pi poważne przedsiębiorstwo. Zgłosze­
nia kierować: Łódź Narutowicza 39 
m 8 K-641

' C łNTKALA  S.jrzętu Pażaraiczcgo 
Oddzlai Wrocław, ul. Pułaskiego 81. 
zakupuje stale wszelki sprzęt pożarni­
czy oraz chemikalia, saponinę i lu­
krecję. K-606

KAPELUSZE damskie najnowsze faso 
ny w cenie od zł 680.— począwszy po­
leca firma „Seariet", ul. Świdnicka 43.

2192

r.UPUJłśfiłY stale ku maron. Otarty: 
„Wspólnota" Kraków, Plac W. Świę­
tych 8 pod ,„357". K  668*

Nasiona w arzyw  1 inne, nawozy szluezne, karbolinę sadów  
niezą, pierz kalifornijską, phi":, brony, koks, papt,, cement, na­
ftę, ropę, <deje i sm ary, podkowy, gwoździe, w orki, wyroby  
tekstylne, rowery oraz wszelkiego rodzaju towary potrzebne w  
gospodarstwie rolnym i dom owym  s p r z e d a j e

Pow^atswa Spółtfz elii a Bglniczo -  Hani! swa
tue WROCŁAW IU, ul. Tadeusza Kościuszki 76

t e l e i o n  4 3 1
która leż kupuje zboże oleiste i nasiona oraz siomę.

Rozpro—adza towary w ramach akcji „Przemysł dla wsi“ 

i  sprzedaje węt*icl po eenacb sztywnych (bardzo niskich) dosta 
weotn jęczmienia lub żyta. K 4r°

OBWIESZCZENIE
Na podstawie zarządzenia Minisrerstwa Przemysłu —  Departa­

ment Przemysłu Miejscowego z dnia 7.5 19-46 r. M.R./5279 oraz zarzą­
dzenia Urzędu Wojewódzkiego z dnia 4.3 47 r. L. Dz. PAI/60/47 laba 
Rzemieślnicza we Wrocławiu wzywa do ponownej rejestracji wszyst­
kich rzemieślników, prowadzących warsztaty samoistnie, chałupni­
ków, spółdzielnie pracy, oraz osoby prawne, posiadające i prowadzą 
ce warsztaty rzemieślnicze.

Wszvscv wyżej wymienieni, z terenu m. Wrocławia oraz powiatu 
wrocławskiego, są obowiązani zgłosić się do Izby Rzemieślniczej we 
Wrocławiu, Plac Muzealny 16 pokój Xr 11 w godzinach od 9 do 13-tej, 
celem dokonania ponownej rejestracji.

Rzemieślnicy z innych* powiatów winni zgłosić się do rejestracji 
w terenowo właściwych powiatowych związkach cechów lub cechach 
zbiorowych.

O s t a t e c z n y  i e r m i u  ukończenia rejestracji jest wyznaczony na 

1.5 1917 r.
IZ B A  R ZE M IE Ś LN IC ZA  

KG7() W E  W R O C Ł A W IU

K 503


